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ODPOCZYNEK MARSZ. PIŁSUDSKIEGO 


PUNKT CIĘZKOŚCI PRZESZEDŁ Z BELWEDERU NA ZAMEK. 


WARSZAWA, 15.7. Od dłuższego już |Sunąć się zupełnie od życia politycznego. 


czasu kursują pogłoski o zmianach, któ- 
re mają nastąpić w naszej wewnętrznej 
polityce. Najwięlksze zainteresowanie i 
zdziwienie budzi fakt, że marsz. Piłsud- 
ski już oddawma ani razu nie zabrał gło- 
su w aktualnych sprawach politycznych. 

Trzeba sobie uprzytomnić, że istotnie 
„długo już siedzi cicho“. Od dwóch łat. 
Osłatni wywiad miał miejsce bezpośred- 
nio przed wyjazdem na Maderę. Doty- 
czył on sprawy rozszerzenia kompeten- 
tyj Prezydenta. Uważano powszechnie, 
że jest to przygrywka do energicznie za- 
mierzonej na terenie Sejmn zmiany Kon- 
stytucji i że skoro Konstytncja zostanie 
zmieniona po myśli „decydującego czyn- 
nika”, nastąpią zasadnicze przesunięcia 
personajne. 

Tymczasem, choć zrazu istotnie wzięto 
ostre tempo prac nad zmianą Konstytu- 
cji, tempe to w miarę czasu stawało się 
conaz wolniejsze, aż zupełnie zamarło, 
Sprawa nie posunęła się ani o krok da- 
lej. Niby tam dla formy, ile razy zbie- 
rze się Sejm, coś się w komisji konsty- 
tucyjnej wałkuje, ale rezultatów jak nie 
widać, tak nie widać. Widocznie nikomu 
do nich nie pilno. 

Okazało się to zaraz po powrocie mar- 
szałka Piłsndskiego z Madery. Spodzie- 
wano się jakichś oświadczeń, wystąpień; 
posunięć, a tymczasem glucha cisza. Wy- 
jazd do Sulejówka, wyjazd do Pikili- 
szek, od czasu dlo czasu wiadomość o ja- 
kiejś konferencji — i tyle. 

Tej zimy wyjazd do Egiptu. I znów w 
kołach sanacyjnych oczekiwanie. Po po- 
wrocie musi coś nastąpić. Gdy rozeszła 
Bię w maju wieść, że marsz, Piłsudski bę- 
dzie przewodniczył na posiedzeniu rady 
naukowej wychowania fizycznego, pra- 
sa sanacyjna w tej chwili zaczęła kol. 
portować pogłoskę o mowie politycznej, 
jaka tam zostanie wygłoszona. Znów żad- 
nej mowy nie było. Tylko sanacyjni 
członkowie rady opowiadali wokół, że 
marsz. Piłsudski świetnie wygląda, o- 
palił się, trzyma się krzepko, ale bardzo 
już posiwiał. „Staruszeczek* — dodawa- 
no z rozrzewnieniem. 

Wreszcie jakoś przed miesiącem żar- 
goaewy „Moment” podał wiadomość, że 
w najbliższym czasie należy oczekiwać 
wyjazdu marsz. Piłsudskiego do Pikili- 
szek , i że marsz, Piłsudski ma zamiar u- 


Walki uliczne 
W NIEMCZECH. 
BERLIN, 15.7. — Walki uliczne w 


Berlinie w ostatnich dniach znowu s'ę 
wzmog.y. W ciągu ubiegłej nocy w róż 
nych dzialki hc miasta doszło do o- 
strej strzelaniny. Dwie osoby ciężko 
ranone we wczorajszych manifesta- 
cjach w dzielnicy zachodniej zmarły 
w szpitalu. 

Z prowincji również sygnalizują o 
nowych ofarach krwawych starć. W 
Diseeldorfie zabity został przez na- 
rodowych socjalistów komunista. W 
Gelsenkirchen zabito jedną osobę. W 
Zabrzu w czasie walk odniosło rany 
trzech hitlerowców i irzech komu 
nistów. W Hamburgu odwieziono do 
szpitala w stanie ciężkm jedną ofiarę 
bójki, W Duisburgu jeden narodowy 
socjalista został Śmiertelnei raniony. 
W Wauttertal w czasie bójk: pomiędzy 
hitlerowcami a miejscowym komnuni- 
stami, na zgromadzeniu, na którem 

rzemawiał Go s, dwóch naro- 

owych socialistów zostało cieżko ra- 
n onv. 


Wiadomość została p Ikowana przez 
całą prasę polską. Zaprzeczenia żadnego 


nie było, a równocześnie w kołach sana- 


Po wyjeździe amrsz. Piłsudsił go do 


cyjnych zaczęto o tem szeptać coraz po- | Pikiliszek, szepty te przybrały m. sile. 


wszechniej, 


KONFERENCJA WSZECHB RYTYJSKA W OTTAWIE. 


W stolicy Kanady Ottawie rozpoczyna się jutro wszechbrytyjska konferencja domi- 
njów. Na ilustracji gmach parlamentu w Ottawie. U góry od lewej: Mac Donald, premjer 
angielski, angielski lord kanclerz Baldwin, angielski minister dominjów Thomas, kana- 


dyjski premjer Bennet i gen. Hercog, prezydent unji południowo-afrykańskiej, 


PODWÓJNA GRA ANGLJI 


na konferencji lozańskiej. 
WIEDEŃ, 15.7. Od osobistości dobrze ]jzańskiej — iwiendzi tenże informator — 


poinformowanej „Neue Freie Presse“ o- 
trzymuje zapewnienie, że układ anglo- 
francuski mie był dla Niemiec niespo- 
dziaką, gdyż treść układu była omawia- 
na w Lozannie z delegacją niemiecką i 
inicjatywa do tego układu wyszła wla- 
ściwie od Niemiec. Układ nie jest by- 
najmniej skierowany przeciwko Niem- 
com. Powstał on w tym celu, by ułatwić 
Niemcom akcją na rzecz żądań politycz- 
nych, których nie mogły w Lozannie 
przeprowadzić, 

Informator „Nene Freie Presse“ twier- 
dzi dalej, że sam Mac Donald zachęcać 
miał niemiecką delegację do postawie- 
nia żądań politycznych, zwłaszcza w 
sprawie równouprawnienia w zbroje- 
niach. Delegacja angielska nie użyczyła 
jednak Niemcom poparcia, którego Niem 
cy wobec początkowego stanowiska Mac 
Donalda oczekiwały. Wysiłki poczynione 
przez Mac Donałda na konferencji lo- 


tak podkopały zdrowie Mac Donalda, iż 
w końcu nie był on w stanie brać udzia- 
łu w rokowaniach. W każdym razie treść 
drugiego artykułu układu  angielsko- 
francuskiego zapewnia sprawiedliwe roz 
wiązanie kwestji rozbrojenia, korzystne 
dla wszystkich zainteresowanych mo- 
carstw. Wprawdzie Niemcy nie zostały 
wyraźnie wymienione, niemniej można 
z iego artykułu wysnuć wiosek, że An- 
glja zachowa się nadal przychylnie i życz 
liwie wabec żądań Niemiec co do zrów- 
nania w zbrojeniach. Niemcy wytoczą 
żądanie równouprawnienia ma genew- 
skiej konferencji rozbrojeniowej. Jeżeli 
nie nie uzyskają, wówczas stracą zainte- 
resowanie dla dążeń  rozbrojeniowych 
innych mocarstw. Artykuł pierwszy u- 
kładu francusko - angielskiego wzywa 
Niemcy do przystąpienia do ukladu. 
Niemcy uczynią zadość temn wezwaniu 
i przystąpią do układu. 


Grożba wybuchu wojny 
między Urugwajem, a Argentyną. 


NOWY JORK, 15.7. Konflikt argentyń- 
sko-urugwajski przedstawfa się znacznie 
poważniej, niż to komentowała wczoraj- 
sza prasa nowojorska. Według ostatnich 
wiadomości Argentyna zdąża do wojny. 
W tem świetle staje się zrozumiałe po- 


stępowanie rządn argentyńskiego, który |; 


w prowokacyjny sposób zatrzymał na 
rzece La Plata rządowy jacht urugwaj- 
ski, zdażający do Buenos Aires w celu 
wzięcia udziału w marodowem święcie 
Argentyny. 

Stosunki dyplomatyczne między abu 


krajami są otatecznie zerwane. Poseł 
argentyński opuścił Montevideo, a poseł 
utngwajski wyjechał z Buenos Aires. 

Argentyński minister wojny wydał 
rozkaz do garnizonów położonych w po- 
bliżu gramie Urugwaju, by wprowadziły 

gotowie bojowe. Dziś ma być ogłoszo- 
na mobilizacja dwu roczników. 

Stany Zjednoczone ofiarowały swe po- 
średnictwo dla zażegnamia konfliktu, na 
co zgadza się rząd urugwajski. Odpo- 
wiedź Buenos Aires jeszcze nie nadeszła. 


Zwrócono Się przeto do jednego z 
doskonałe poinformowanych działaczy 
sanacyjnych, człowieka stojącego blisko 
wielkiego ołtarza, z zapytaniem, co o tem 
sądzić, 

— Marsz, Piłsudski tyle już zrobił dla 
Polski, że należy mu się chyba wypo- 
czynek — brzmiała odpowiedź. 

— Więc w pogłoskach o zamiarze usu- 
nięcia się z życia politycznego tkwi pra- 
wda? 

— W każdej poglosce jest zawsze tra. 
chę prawdy. 

— A któż będzie decydującym czyn- 
nikiem? 

— Będzie? Przecież od dłuższego już 
czasu marsz. Piłsudski trzyma się na u- 
boczu, a coraz silniejszy wpływ na róż- 
ne sprawy, nietylko gospodarcze, ma p. 
Prezydent Rzeczypospolitej. Punkt cięż- 
kości w bardzo wielu sprawach przesn- 
nął się z Belwederu do Zamku i to z wo- 
li marsz. Piłsudskiego. 
CT TT WUBZDENA NERW TUE U FW, LTW 
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Stan oblężenia 
ZAPOWIEDZIANY W NIEMCZECA. 


BERLIN, 15.7. Brak pozytywnych wia- 
domości o wyniku rozmów w Nenudeck 


| wywołuje w kołach politycznych pewna 


zdenerwowanie, będące podłożem roz- 


maitych przypuszczeń. 


W kołach niemiecko-narodowych pa- 
nuje nadal przekonanie, że Hindenburg 
z naciskiem opowie się za zarządzenia- 
mi, majątemi na celu złagodzenie walk 
wewnętrznę - politycznych, przęibierają- 
cych formy terorystyczne. Odnośne de- 
cyzje zapaść mają w dniu dzisiejszym. 

Minister spraw wewnętrznych Rzeszy 
von Gayl opuszcza dziś Neudeck, pod- 
czas gdy kanclerz Papen pozostanie tam 
do soboty. Obu ministrów zaprosił Hin- 
denburg na polowanie. 

W kalach rządu pruskiego nie liczą się 
z możliwością mianowania komisarza 
dla Prus przed wyborami do Reichstagu. 
Dążeniem Gayla w obecnej chwili jest 
niezaostrzanie konfliktu z rządami kra- 
jów Rzeszy. Raczej należałoby się liczyć 
z ogłoszeniem stanu oblężenia, czego do- 
magają się narodowi socjaliści. Według 
obiegających pogłosek, Gayl zabiega u 
Hindenburga o uzyskanie podpisu pod 
delkretem, upoważniającym rząd da ta- 
kiego kroku. 

Narodowo - socjalistyczny prezydem 
Lamdtagu pruskiego, Kerrl, oświadazył, 
że skieruje do kanclerza Rzeszy pismo, 
w którem zażąda zmiany stosunków w 
Prusach. 

Narodowi socjaliści domagają się, aby 
rząd Rzeszy przywrócił w państwie ład 
publiczny, jeżełi nie da się inaczej, przez 
ogłoszenie stanu wyjątkowego. 


Demonstracje 
ORANŻYSTÓW W LIWERPOLU. 
LONDYN, 15.7. — Antykatolickie 


demonstracje protestanckch oranży= 
stów, które rozpoczęły się z większą 
sdą w [rlandji podczas Międzynaro- 
dowego Kongresu Eucharystycznego, 
przeniosły się obecnie także na teren 
Wielkiej Brytanji. 

W dnu wczorajszym oranżyści zot 
ganizowali pochód demonstracyjny 
ulicami Liverpolu. Gdy dotarli do ka- 
tedry katolckiej, poczęli śpiewać pie- 
Śni, których treść skierowana jest 


przeciw papieżowi, poczem kamienia- 


mi wyłbli szereg wiirażów w oknach 
świątyni. 

Przybyła policja pałkam. rozpędzi- 
ła demonstrantów. 
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Niezwykła afera w 
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arszawie 


o przywłaszczenie 34 tys. dolarów. 


WARSZAWA, 15. 7. 

fery finansowe stolicy poruszone 
są do głębi niezwykłą aferą, której 
bohaterami są znane na terene opcra- 
cyj pieniężnych postaci handlowców, 
Ę i — hochsztaplerów na wielką ska- 

E... 

Tym razem, afera wspomniana wy- 
wodzi się z dobrze znanego „biura po- 
dróży i koncertów", prosperującego 
y hotelu Europejskim pod firmą 
„lcar”. 

Do prokuratora Sądu okręgowego 
w Warszawie, wpłynęła skarga, poda- 
na przez Henryka Steinbergera, zna- 
nego i cieszącego sẹ jaknajlepszą 
opinją w sterach finansjery, han- 

Owiga. 

Otóż Marek Bajer, współwłaściciel 
biura „łcar” w Warszawie, Mhel i 
Samek bracia Wisznia, obywatele pol- 
scy, zam. stale w Wiedniu oraz szwa- 
gier ch Teodor Litner (Wiedeń), pro- 
wadzili tranzakcje arbitrażowe. Ponie- 
waż brakowało im kap'tału, zwrócili 
się przeto, za pośrednictwem Stanisla- 
wa Bajera, Samuela Minca i Albrama 
Szteigarttena, zam. stale w Warsza- 
wie — do Henryka Stenbergera, o 
sfinansowanie dla nich i nabywanie 
cudzoziemskich pap.erów procento- 
wych, które będą z dużym zyskiem 
a WASĘ na rynkach zagranicz- 
nych. 

Ww końcu kwietnia r.b. Steinberger 
nabył na 90.000 dolarów nominalnej 
wartośc., różnych papierów, które zo- 
stały eprzedane przez bankiera z Bu- 
dapesztu. Imre Grossa — za 40.000 do- 
larów. 

Dnia 9 maja r.b, Liłner podjął się 
przewieźć z Węgier do Polski 22.000 
dolarów. Na granicy węg'ersko-rumuń 
skiej L. oświadczyi jadącemu z nim 
Steinbergerowi, że bojąc się trzymać 
przy sobie p.eniądze, gdyż istnieją 
przepisy dewizowe, ukrył gotówkę w 
pewnym miejscu w wagonie. 

Mimo to — jak zeznaje Litner — 
straż graniczna mała pieniądze za- 
brać. Steinberger, chcąc uratować 
reszłę RE dnia 14 maa r.b. 

la 


wyjechał z Budapesztu do Polski, za- 
bierając z sobą 12.000 dolarów w ban- 
knotach i czekach. W 


kar przed 
granicą wesie paka, ą S. — jak 
zeznaje w skardze — został napadnię- 
ty w wagonie sypialnym (jadąc w 
rzedziale razem z Litnerem) — przez 


arka Bajera, który bił go i krzy- 
czał: „dawaj pieniądze!“ Steinberger, 
pod strachem wydał 12.000 dolarów. 


Po tym fakcie Bajer wraz z Liine- 
rem zbiegli. 


W ciągu nocy 
500 ALARMÓW. 


BERLIN, 15.7. — O północy prze- 
szła dziś nad Berlinem katastrofalna 
burza, połączona z oberwaniem się 
chmury. Kanały nie ON wchłonąć 
tak wielkiej ilości wody, która poza- 
lewała piwnice i suteryny. 

Do godz. 2 i pół nad ranem alarmo- 
wano straż ogniową 500 razy. Szkody 
gą znaczne, ofiar w ludziach nie było. 


Kto wygrał na loterji? 
WCZORAJSZY DZIEŃ CIĄGNIENIA. 


Wozoraj w drugim dniu ciągnienia 3 kla- 
sy 25 skiej loterji państwowej wylosa- 
wano następujące wygrane: 

25 . -+ premie po 1.000 zł. na N-ry: 
114586 148632. > 

200 zł, -- premje po 1.000 zł. na N-ry: 

51501 88357 16150 66616 36175 26687 14168 

B4955 47201 1704 77215 34782 71860 55004 

76179 2234 1120 74676 91301 151411 137747 

132690 97558 92614 100749 94295 152222 114775 

106629 150969 1227532 110046 158322 126253 

95210 98919 145216 135555. 
` 50.000 zł. — Nr. 14077. 

15.000 zł. — Nr. 42870. 

2.000 zł. — N-ry: 92655 125018. 

1.000 zł. — Nr. 26389. 
500 zł, — Nr. 21237. 
400 zł. — N-ry: 66210 70328 92132 154260. 


350 zł. — N-ry: 11065 11721 30945 53593 
74645 38158 135707 136556 159173. 


300 zł. — N-ry: 3457 27982 476857 40884 74077 
74452 79438 80503 105612 108089 108342 121980 
127722 133054 142094 151043 157212 159815. 

250 zł. — N-ry: 5507 4086 5173 7862 9939 
13498 14807 16821 19824 20018 27375 30544 
381359 41024 46579 61035 66661 74962 77858 
80094 85120 832735 100949 101855 105555 110222 
111985 112721 112740 1416168 120244 124266 
125022 125050 125990 125546 12055! 129499 
129005 152091 134886 141040 142559 142782 
144602 146841 132762 155465. 


Ponieważ, jak ustalono, straż gra- 
nieczna żadnego protokułu o zabraniu 
29.000 dolarów nie sporządziła, prze- 


„handlowca“ (Marka Bajera co 70- 
stało wykonane dnia 13 b.m. 


Jednocześnie Sąd okręgowy uznał 


to w związku z tym napadem, Stein- |Słe'nlbergera za poszkodowanego, wy- 


berger oskarża Bajera, że wraz 
braćmi Wiszniami i Litnerem namó- 
wili sę w ten sposób ograbili go. — 
Prokurator, po zapoznanim się ze spra 
wą, nakazał aresztowanie osławionego 


Widok nowojorskieg: 


o „Wesołego miasteczka“, Coney Island, który 


z|dając tymczasowe zabezpieczenie na 


220.000 zł. 
safesach Bajera w P.K.O. 
iero w bankach. 


nakładając pieczęcie na 
.i na konto 


0 PRA 
spłonął doszczętnie, 


Straty olbrzymie. 
EPEIROSE EA TY ZE OAE E TY ST TK NET RTP EN Z I ZOE 


Polska w imeeli klacie naista eurodojstich. 


Powstanie nowego koncertu państw. * 


GENEWA, 15.7. Najważniejszem wy- 
darzeniem genewskiem jest wczorajsza 
deklaracja min. ang. Simona w prasie w 
związku z odsłonięciem przez Herriota 
umowy angielsko-francuskiej. 

Simon utrzymując się naogół w ra- 
mach oświadczeń Herriota, zaznaczył, że 
nie jest to ugoda francusko - angielska, 
lez raczej wspólna rezolucja, do której 
mogą przystąpić i inne państwa. Zazna- 
czył on, że propozycja przystąpienia 
wraz z podaniem treści rezolucji została 
wystosowana do Niemiec, Włoch i Bel- 
gji, a inne państwa europejskie będą 
miały również możność przystąpienia do 
tej rezolucji. 

Jak widzimy, zostały ustanowione 3 
klasy państw europejskich: Amglja i 
Francja — pierwsza; Niemcy, Wlochy i 
Belgja — druga, do których pierwsza 
klasa zwraca Się z zaproszeniem do u- 
działu. Wytwarza się tą drogą nowy kon- 
cert mocarstw. Trzecią klasą są wszyst- 
(kie pozostałe państwa europejskie, któ- 
re mają prawo się przyłączyć. 

Jesteśmy więc w okresie zasadniczego 
przeciwstawiania się ligowej zasadzie 
równości państw. Wypływa to z dalszej 
taktyki Mac Donalda i zdecydowanej a- 
kcji przeciw Lidze Narodów, którą to 
akcję Mac Donald będzie kontynuował. 


Na pytanie członka redakóji „Journal 
des Nations", co należy rozumieć pod a- 
luzją łączącą umowy zawarte w Lozan- 
nie z porozumieniem angielsko-francu- 
skiem, Simon odpowiedział: „Wszystkie- 
go w Lozannie nie mogliśmy załatwić. 
Jest dużo spraw politycznych, ekonomicz 
nych i granicznych w Europie, wynika- 
jących z traktatu Wersalskiego jak i za- 
wartego w Trianon, tych więc spraw e- 
komomiczno-politycznych, a nie finanso- 
wych, które omówioe zostaly w Gentle- 
man Agreement, dotyczy umowa angiel- 
sko-francuska". 

To oświadczenie Simona w związku z 
powiedzeniem, iż zwrócono się z żapro- 
szeniem do trzech innych mocarstw, z 
których Włochy już się przyłączyły do 
umowy angielsk0-francuskiej, jest logi- 
cznem podjęciem lozańskiej propozycji 
Mac Donalda konsultatywnego paktu 
sześciu mocarstw; obecnie wobec prze- 
sunięcia tych spraw na teren Europy 
mówi się o pięciu, po wyłączeniu Japo- 
nji. 

Propozycję podobną Herriot wyklu- 
czył az deklaracji lozańskiej, obecnie 
wraca ona w łagodniejszej formie, nie 
zmniejszając jednak ewego  niebezpie- 
czeństwa. 


NIEMA POKOJU BEZ POLSKI. 


PARYŻ, 15.7. W artykule zatytułowa-|ai na dohre. 


nym „Nie ufajmy układowi współjpra- 
cy“ pisze Pertinax w „Echo de Paris“: 

Narzuca się zasadnicze pytanie, czy u- 
klad o współpracy jest dostępny dla 
wszystkich państw europejskich, czy 
tylko dla tych, które zostały wymienio- 
ne w izbie gmin w przemówieniach Sir 
Simona — a więc poza Francją weszły- 
by w rachubę Niemcy, Włochy i Bel- 
gja, ta ostania z tytulu reparacji. 

W pierwszym wypadku chodzi o spo- 
rządzenie nowego tekstu do szeregu in- 
nych i nie wyjdzie to nikomu ani na złe, 


Dart  konilikcie 


W drugim wypadku Mac Doald: usiłu- 
je wciągnąć Francję do rewizji traktatu 
Wersalskiego i zerwania sojuszu z Pol- 
ską, „Czechosłowacją, Jugosławją i Ru- 
munja. 

Traktaty, zawarte przez Francje z te- 
mi krajami, nie dadzą aię pogodzić z me- 
todą europejską i kontynentalną, jaka 
usiłuje wprowadzić Mac Donald na ko- 
rzyść odwetu niemieckiego. Polska po- 
Winna więc przystąpić do układu o 
współpracy, bądź też układ o współpra- 
cy powiniem upaść. 


irlandzka - angielskim, 


Rozmowa de Valery z Mac Donaldem. 


LONDYN, 154. Perlament irlandzki 


Jak słychać, rmąd irlandzki, o He sko- 


przyjął wezcrej wieczorem projekt u- |rzysta z tego upoważnienia, abłoży prze- 
stawy, upoważniający rząd do nakłada- | dewszystkiem cłem prohibicyjnem wę- 


nia bojowych ceł w dowolnej wysokości 
na t+wary pochodzenia angielskiego, co 
s'anowić ma odpowiedź na błożenie przez 


giel angielski i Irłandja w tym wypadkm 
zaopatrywać się będzie w węgiel z in- 
nych krajów europejskich, co stworzy- 


Anglję wysokiemi clami towarów irlandz |łoby nowe możliwości ekspansji ekspor- 


kich. Za ustawą opowiedziało się 66 po- 
słów. przeciw 54, 


towej dla naszego przemysłu węglowego. 
Ww , gadzin po powzięciu przez 


parlament tej uchwały, konflikt irlandz- 
ko-angielski wszedł w nowe stadjum. 
Bawiący w Londynie przywódca robot- 
ników irlandzkich Norton  konferowal 
wieczorem z przywódcami angielskiej 
opozycji, potzem uczestnicy (ej rozmo- 
wy porozumieli się telefonicznie z Mac 
Donaldem, bioracym właśnie udział w 
garden-party. 

Premjer niezwlocznie opuścił zabawę 
i zwołał konferencję na Downing Stree 
z udziałem lorda Sankeyu, prezesa pro- 
knratury generalnej oraz wyższych z 
rzędników mimisterstwa dominjów i ko. 
łonij. Rozmowy dotyczyły projektu pla. 
nu arhitrażu, przedłożonego przez Nor. 
tona i podobno przyjętego już poprzed- 
ni przez de Valerę. 

Po posiedzeniu tem Mac [Donald tele. 
fonicznie zwrócił się do Dublina i zapro 
sił de Vallerę na konferencję do Londy- 
mu. Premjer irlandzki odbędzie jeszczę 
dziś wieczorem pierwszą rozmowę z Mae 


Donaldem. 


Testament Baty 
HOJNOŚśĆ WOBEC ZLINA. 


PRAGA, 15.7. — Po dokonaniu sek- 

keji zwłok Tomasza Baty lekarza 
stw erdzili szereg śmierttelnych obra- 
żeń, które spowodowały zgon. Pogło- 
ski, jakie zaczęły krążyć o innych 
przyczynach śmierci Baty w prasie 
zagranicznej, okazały się zupełnie 
bezpodstawne. 
. W czasie pogrzebu Baty, stryjeczny 
jego brat, Jan Bata odczytał testameni, 
zmąrlego, w którym Tomasz Bata pod- 
kreśla zasadę, która przyświecała je- 
go życiu: poświęcenie wszelkich cła 
żeń osobisych dla korzyści ogólnej. 
Opierając się na tej zasadzie, Bata 
stworzył swoje olbrzymie zakłady. 
W testamencie swoim Bata zwraca się 
do wszystkich swoich współpracown.- 
ków z wezwaniem, aby pracowal, w 
dalszym ciągu, dążąc do jaknajwięk: 
szego rozkwitu przedsiębiorstwa. Nie. 
boszczyk, który był burmistrzem ma 
sta Zlin, anulował w testamencie dług 
łego miasta wobec jego zakładów, wy 
noszący 4 miljony koron czeskich. 


Wybuch prochowni 
W ZAGOÓŻDŻONIE. 


W ub. czwartek na terenie państwa- 
wej wytwórni prochu w. Zagożeżonie, 
w tak zw. „trójkącie obronnym“ wy- 
buchł pożar. W południe, prawdopo- 
dobnie wskutek rozgrzanego ostatnie- 
mi upałami powietrza, w jednym z 
odosobnionych magazynów, wydziela- 
jące się gazy, spowodowały wybuch. 
Na szczęście, w magazynie tym m'e- 
ścła się niewielka ilość prochu, jed- 
nukże mimo to wybuch spowodował 
pożar, który strawił kilka stojących 
obok budynków drewnianych. Ener- 
giczna akcja drużyny ratowniczej 
wytwórni, nie dopuściła do ewentual- 
nych, dalszych komplikacyj. Pożar 
błyskawicznie zlokalizowano i uga- 
szotno. Na miejsce katastrofy wyje- 
chała z Warszawy specjalna komisja 
śledcza. 


. . P 
Strajk 120 tys. górników 
W BELGJI. 

BRUKSELA, 15.7. Wysiłki minister- 
stwa spraw wewnętrznych do możliwie 
szybkiego stłumienia strajku nie dały 
dotychczas wyników, jakich się spodzie 
wano. Liczba strajkujących wzrosła z 70 
na 120 tysięcy. 

Wciągu nocy ubiegłej w kilku pun- 
ktach zagłębia Borinage wzniesiono ba: 
rykady, które o świcie były zlikwidowa- 
ne przez samochody panterne. 

Sytuacja nadal jest poważna. Do za- 
głębia przybywają bezustannie oddziały 
żandarmerji, wyekwipowamej na sposób 
wojemny. W powietrzu unoszą się samo. 
loty, rzucające odezwy rządowe do straj 

ujących. 

Uchwała partji socjalistyczmej, które 
w (porozumieniu z kapitalistami zażądała 
wydalenia z kraju endzoziemców, wywo- 
łała wrzenie w sferach robotniczych. W 
obronie obcokrajowców si la dziś t 
aw. lewica socjalistyczna, która nietylko 
sprzeciwia się wydalemiu obcych obywa- 
teli, lecz zainicjowała zbiórkę w celu 
przyjścia im z pomocą. 


Pogoda na dziś. 


Dziś naogół chmurno z miejscowemi raz 
PIEC u. Temperatura naogół bea 
zmian, w Poznańskiem nieco chłodniej. Spa. 


hurze termiczna w 


Nr. 164. 


RODARONERSZASCYJO DNT ‘sola 16 Fpca 1932 roku. 


LIGA NARODÓW I POKÓJ. 


Doroczny zjazd międzynarodowy | 


ew azku stowarzyszeń przyjaciół Ligi 
Narodów, XW-ty z rzędu, odbywał 
się tym razem w Paryżu od 2-go do 
9go lipca br. Przewodniczył obradom 
kolejno wybrany na dwa lata prze- 
wodniczącym związku. Lord Robert 
Cecil, jeden z najwybitniejszych po- 
ltyków brytyjskich, szczególnie w 
okresie opracowywania układów po- 
kojowych i paktu Ligi w r. 1919, oraz 
następnie na gruncie Lgi. Obrady, 
którym gospodarze francuscy, z b. mi- 
nistrem i ambasadorem p. Hennessy m 
na czele, zapewnili najlepsze warun- 
ki, toczyły się w salach Sorbony. Ww 
skład delegacji polskiej wchodzili pp. 
Jan ki, sen. Loewenherz, mec. 
f,ypacewicz, mec. Nagórski, pos. St. 
Stroński. h 

W kom'sji prawno - politycznej i w 
pełnem zebraniu zjazdu na czoło wy- 
suwała się sprawa zadań i działalno- 
ści Ligi, wobec poważnego. zaniepo- 
kojenia, jakie powstało w świecie, gdy 
na Dalekim Wschodzie wybuchł za- 
tang zbrojny między Japonją i Chi- 
nami, dwoma członkami nietylko Li- 
gi ale nawet Rady Ligi, oraz trwał 
przez pełne pół roku, a usiłowania u- 


śmierzenia go ejmowane przez 
Ligę, przez tak T czas były bez- 
silne. 


Wniosek o postawienie tej sprawy 
na porządku obrad związku między- 
narodowego przyjac:ół L. N. wyszedł 
ze strony polskiej, Mianowicie na ze- 
braniu zarządu i komisji w paździer- 
niku 1951, tuż po wybuchu zatargu 
zbrojnego, pos. Strońek: zwrócił uwa- 
gę na konieczność zajęca się nie sa- 
mym zawikłanym zatargiem japoń- 
sko-chińskim, ale zadaniem Ligi i Ra- 
dy Ligi, gdy okazuje się, że między 
jej członkami toczy się wojna i woj- 
ska jednej strony zjawiają się na ob- 
szarze drugiej. początku wahano 
się, ale już w listopadzie 1951 i na- 
stępnie w marcu 1952 stanowczo przy- 
gotowano wniesienie tej sprawy na te- 
goroczny zjazd i to jako najważmiej- 
szej. 

W początkowym szkicu uchwały, 
opracowanym w maju rb., dość zawi- 
łym, najwyraźniej wysuwało się wsu 
nięte ze strony niemieckiej żądanie, 
by uzdrowić stan rzeczy międzyna- 
rodowy i niedomagania w Lidze przez 
opracowanie sposobu stosowania art. 
19-go paktu Ligi o rewizji traktatów. 
Cel tego żądania jest dobrze znany. 
Wedle paktu Ligi art. 19-ty upoważ- 
nia Zgromadzenie Ligi jedynie do jed- 
nomyślnej uchwały, za zgodą także 
państw, o które chodzi, zapraszającej 
państwa te do zbadania ponownego 
traktatów. Ta konieczność jednomyśl- 
mości kłuje w oczy zwolenników re- 
wizji traktatów, którzy chcieliby ją 
ominąć jakimś regulaminem, tak jak- 
by regulamin mógł zmieniać sam pakt 
Ligi. 

Otóż ze strony polskiej w Paryżu, 
w komisji prawno-politycznej, zwró- 
cono wagę na to, że już we wrześniu 
1929 powzięło Zgromadzenie Ligi u- 
chwałę w sprawie stosowania art. 19 
go, stwierdzającą potrzebę jednomyśl 
Rości, której żąda pakt Ligi. Otóż na 
tę uchwałę, powiedziano ze strony 
połskiej, należy się powołać, skoro 
mówi się o art. 19-tym. Temu żąda- 
niu polskiemu stało się zadość i uchwa 
ła została uzupełniona w ten sposób. 

Skoro jednak osobno wspomniano o 
art. 19-tym, przewidującym rewizję 
traktatów, niemniej ważne było 
wspommienie osobne o art. 10-tym, 
który ustała nienaruszalność obszaru 
i granie, szczególnie gdy osią sprawy 
był zatarg zbrojny | naruszenie ob- 
szaru. Ze strony polskiej zażądano 
zatem powołania się na nab cat Zgro- 
madzenia Ligi z 1i-go marca 1932, 

tóra w sposób doskonały to stwier- 
dziła. Wniosek ten został przyjęty. 

Wobec tego do uchwały dołączone 
zostało dosłowne powołanie się na 0- 
wą uchwałę Zgromadzenia Ligi z 11- 
go marca 1932, w której powiedz'ano 
m. in.: 

— Zgromadzenie Ligi, biorąc pod uwa- 

gę, że postanowienia paktu stosują się w 

całości do obecnego zatangu i że odnosi 

sig lo w szczególności 1) do zasady ści- 
siego poszanowania traktatu, 2). do zobo- 
wiązamia przyjętego przez członków Ligi 


Narodów Roa poren oiimi i utrzymaniu 
przeciw napadowi zzownątrz 


niemaruszalności obszaru i obecnej nieza- 
leżności politycznej wszystkich członków 
Ligi (jest to właśnie dosłowne brariemie 
art. 1U-go)... 

Przypominając, że dwunastu członków 
Rady (tj. wszyscy z wyjątkiem stren) po- 
wołało się na te zasady ponownie w ich 
wezwaniu do rządu japońskiego z 16-g0 
lutego 1952, oświadczając, że 

„żadne nastawanie na nienaruszalność 
obszaru i żaden zamach na niezależność 
polityczną członka Ligi Narodów, eł- 
niony wbrew art. 10 — temu, nie mogą być 
uznane jako ważne i skuteczne przez 
członków Ligi"... 

obwieszcza charakter obowiązkowy za- 
sad i postanowień wymienionych powyżej 
i oświadcza, że członkowie Ligi zobowia- 
zami są nie uznać żadnego stanu rzeczy 
żadnego traktatu i żadnego układm, które 
moglyby być osiągnięte przez środki prze- 
ciwne paktowi Ligi Narodów lub pakio- 
wi paryskiemu (Briand-Kellog potępiają- 
cemu wojnę). 


Dosłowne przytoczenie iej uchwa- 
ły Zgromadzenia Ligi z 11-g0 marca 
1932 w obecnej uchwale międzynaru- 
dowego związku przyjacół L. N. z 
8-go lipca 1952 nadaje tej uchwale 
Zw. Przyj. LIN. zupelnie wyraźną 
barwę w kierunku poszanowania trak 
iatów i granie. To jest obowiązkiem 
wszystkich członków Ligi z góry o- 
kreślenym w pakcie. A rewizja trak 
tatów jest możliwością zupełnie wy- 
jątkową i dopuszczalną tylko za Zgo- 
dą państw, które traktat zawarły. 

Uchwała przyjęta została jedno- 
myślnie, a dodatkowo na wniosek pol- 
ski zmieniono jej nazwę pierwotną: 
kryzys Lg” Narodów, na inną: Liga 
Narodów į pokój. 

St. Si. 


Dokąd zajdziemy pod przewodem tej prasy i pajaca z gwiazdą na czole, wobec których 
mocarstwowiec jest bezsilny? 


NIEUSTA JĄCY 


PARLAMENT. 


Po roku pracy Konstytnanty hiszpańskiej. 


W dniu święta francuskiej rewolu-|stwo społeczne, reorganizacja armji. 


cji, 14 lipca ub. r. ówczesny pierwszy j uregulowanie spraw kościelnych ; 


premjer republ'kańskiej Hiszpanji, 
senor Alcala Zamora, przy eniuzja- 
stycznych okrzykach iłumu, przy 
dźwiękach salw armaich i biciu 
dzwonów kościelnych, otworzył pierw 
szą sesję hiszpańskiej Konstytuanty. 
Być może, iż nie ziściła ona wszystkich 
pokałdanych w niej nadziei, w kaz- 
dymbądź razie zasłużyła całkow cie 
na miano „nieustającego parlamentu“. 
Dwanaśce miesięcy żmudnej, mozol- 
nej pracy ustawodawczej, w ogniu 
walk partyjnych, w niepewność. o 
los młodej, tworzonej dopiero repu- 
bliki — przy dwóch zaledwie ki 
nastudn'owych przerwach feryjnych 
na Boże Narodzenie : Wielkanoc — o- 
to wyczyn parlamentarzystów hisz- 
pańskich, bijących rekord wszyst- 
kich współczesnych parlamentów. 
Pierwsze republikańskie Kortezy, 
kończąc swą kadencję, mogą wyka- 
zać sę wielkim dorobkiem. Pomija- 
jąc już konetylucję, którą po kilku- 
m'esięcznych obszernych, «częstokroć 
rełonocnych debatach, wykuto w 121 
artykułach, wieleż nowych praw. 
zmieniających nie do poznania struk- 
turę i byt starej Hiszpanji, uchwali- 
ła Konstytuanta! Nowe ustawodaw- 


o- 
światowych — oto dorobek Kortezów, 
Nierozsirzygnięte zostały dwa naj- 
trudniejsze zagadnienia: autonomja 
Katalonj. i reforma rolna — to było 
Już ponad siły nawet tak pracowitego 
parlamentu, jak madrycki. 

Parlament, który obdarzył Hisz- 
panie mianem PAE TE republi- 
<i“, posadały w swym składzie naj- 
mniej chyba robotników. Niebrak w 
nm wybitnych arystokratów, potom- 
ków średniowiecznych grandów, jak 
hrab'owie Romanones i Rodezno, nie- 
brak i przedstawicieli kleru — z po- 
śród siedmiu posłów-księży, dwóch 
ks. Lopez Doriga : ks. Garcia Gallego 
— należy nawet do radykalno-socja- 
lstycznego ugrupowania. Znakomitą 
większość w Kortezach stanowi zawo- 
dowa inteligencja.  Konstytuanta 
ltszpańska liczy 123 prawników, 50 
profesorów uniwersytetu, 41 lekarzy, 
15 nauczycieli, 30 dziennikarzy. 

Nie dziw, że przy takim składzie, 
pod sprężystym kierownictwem prze- 
wodniczącego Kortezów, socjalisty do- 
na Juana Besteiro („w cywilu“ profe- 
sora logiki) Hiszpanja poszczycić się 
może wydajnym i obfitym wynikiem 
prae „nieustającego parlamentu. H. 
EFFENS 


W podziemmej fortecy 


banku francuskiego. 


Nielczni, tylko śmiertelnicy moga 
się pochwalić obejrzeniem skarbów. 
nagromdazonych w pancernych piw- 
nicach Banque de France. 

Do tych nieliczmych należy p. Fenel. 


la Trefuss, która uzyskała wsiep do 
pilnie sirzeżonej Golkondy i oglądała 
na właene oczy góry złola, tworzące 
skarb Francji i depozyty z całego 
świata. 


siaci sziabek złota. 


przez liczne 


ad EES 

Moai ewe- p. Trefusis opsuje 
tak: 

„Głęboko pod brukiem paryskim, 
pod powierzchnią sztucznego Jeziora 
podziemnego. wi opancerzonej stalą 
groc e, która kpi sobie z największych 
pocisków į bomb, leżą miljardy w po- 
Trzy lata budo- 
wano ten skarbiec, wysadzając dyna 
mitem skałę, budując mury stalowe 
na przestrzeni jednego hektara. Nad 
skanbcem znajduje sie dwanaśce me- 
trów skały i wody. Sklepienie skarb- 


ca opiera się na 750 filarach betono- 


wych, ściamy jego merzą 8 metrów 
grubośc.. 
Skarbiec znajduje się w samem ser- 


cu Paryża, niedaleko od Palais Roy- 


al. Zwiedzający zjeżdża windą o 3 
pętra w głąb, poczem dostaje się po- 
korytarze i pancerne 
drzwi do głównego skarbca. Sala 
główna przypomina swym wyglądem 


słaroświecką salę bibljoteczną, zasta- 


wioną wkrąg szafam. W szafach le- 
żą na półkach sztaby złota. Sztaby te 


czy cegły ważą od 12 do 14 funtów. 
Te, któr: nam pokazywano pochodz: 


iy z Rand'n z południow:j Afryki i 
miały barwę czerwonawą. 

—- Sztaby te nadeszły dopiero nie- 
dawno temu — poinformował nas dy- 
rektcr — przychodziło ich po 2000 


sztuk dzienne. W tej sali znajduje cię 
60.000 sztuk. Niema już ani kawałka 


wolmego miejsca. A złoto wciąż na- 
pływa i napływa. 

Trudno się oprzeć wrażeniu potęg; 
jakie wywiera na człowieka masa 
złota, te miljardy, wyzierające z każ- 
dego kąta. w 


JAK PRACOWAŁY BOJÓWKI BBS-u. 


Procesy Tasiemki, Sobieraja i innych 
terorystów z pod znaku „frakcji rewolu- 
cyjnej“ rzuciły jaskrawy snop światła 
na metody, stosowane przez bojówiki be- 
besowskie. Okazało się, że czlonkowie 
„frakcji rewolucyjnej”, kierowanej 


przez p. Jaworowskiego, uprawiali te- 


ror nietylko wobee dawniejszych swych 
przeciwników, ale nawet wobec „sana- 
cyjnego" Związku związków zawodo. 
wych (ZZZ) p. Moraczewskiego, w któ- 
rym grupują się ich niedawni najbliżsi 
przyjaciele i współtowarzysze partyjni 

„Front Rohotniczy* (organ tego właś. 
nie ZZZ.) demaskuje robotę związku 
rzeźnickiego przy „łrakcji rewolucyj- 
nej”: 
Na walnem zebraniu Związku zawodowe 
go pracowników przemysłu mięsnega 
(Z...) — pisze „Front Robotniczy” — od. 
czytano szereg pisemnych i potwierdzo- 
nych podpisami zeznań o wymuszaniu 
robotników piemiędzy, o odbieraniu poło- 
wy zarobków, co odsłomiło dopiero część 
zakmlisowych sprawek knjpców i immych 
głównych, ale nie jedynych sprawców nad 
użyć, wymuszań, handlowań ciałami żon, 
sióstr, lub narzeczonych robotmików. Ohy- 
dne te nadużycia dostały się do prasy. 
Dzienniki żydowskie: „Warszauer Radjo , 
„Unzer Express“ i „Haint“ odsłoniły tę 
ohydę przed szerokim ogółem w numerach 
z dnia 4 stycznia r.b., ale niestety, żadne 
z polskich pism nie podało tych wiary- 
godnych informacyj, prawdopodobnie alba 
z powodu tego, żeby tej ohydy nie wy: 
wlekać na forum publiczne, albo też nie 
wierzyły poprostu, aby coś podobnego mo- 
gło istnieć w XX wieku. 
„A jaki był skutek ujawnienia podob- 
nych faktów i wyrwania robotników z pod 
wpływów terrorystów ? 7 

„Wybijano zęby, masakrowamo robotni- 
ków, którzy przystąpili do Z.ZZ!!! y 

„Nie pomagały memorjały do władz i 
skargi składane przez ZZZ. i dopiero inter 
wemcja u najwyższych czynników pań- 
stwowych uwolniła robotników, należą- 
cych do Z.Z.Z. od tego krwawego terori“... 


Omal nie wypadek 
P. PREZYDENTA. 


W dmiu 14 bm, samochód p. Prezyden- 
ta niemal nie stał się przedmiotem wy- 
padku. Mianowicie w chwili, kiedy sa- 
mochód p. Prezydenta zmierzał przez 
Nadarzyn w kierunku Spały, nadjechał 
z przeciwnej strony samochód p. Kozio- 
rowskiego, Dzięki przytomności umysłu 
szofera p. Prezydenta, samochody się nie 
uderzyły. Po chwilowem zatrzymaniu 
się, p. Prezydent odjechał w dalszym 
kierunku ku Spale. 


Popierajcie È. O. P. P, 


Kto się nie powinie 


Ostatnie wypadki zatonięcia w 'Zagiębiu i 
gdzieindziej nakazują zainteresowanie się 
powadami utonięć i zastanowić się mad środ- 
kami ostrożności, 

Najczęstiszy powód do utonięcia daje ka- 
piel, która należy do najzdrowszych iizycz- 
nych ćwiczeń. Kąpiełe w rzekach, jeziorach 
lub w morzu to znaczy zimna kąpiel w wo- 
dzie o temperaturze od 15—20 st. Celsjusza 
działa w ten sposób [izykalnie, że ujumuje 


siepła z organizmu ludzkiego, który w sta-. 


aie normalnym ma temperaturę 37 stopni. Im 
zimniejsza jest woda, im dłużej trwa kąpiel, 
łem więcej orgznizm czuły jest na ujmowza- 
nie ciepła. Zimno przejmuje człowieka, głów 
nie z początku, bo działa zrazu na naczynia 


„KURJER ZACHODNI” sobota T6 Ipea 1932 Tofu., 


aby uniknąć nieszczęśliwych wypadków. 


pływać, albo też nagle siły opuściły pływa- 
jącego lub że przyczyną tego jest udar ser- 
ca. Jest to możliwe. Ale w przypadkach za- 
tonięcia wprawnych wyćwiczonych pływa- 
ków przyczyna jest często inna i wypływa 
g dziedziny usznej. U wielu ludzi z powa- 
du przebytego cierpienia średniego ucha ist- 
nieje otwór w błonie bębenkowej. Gdy przez 
tę lukę dostanie się zimna woda do jamy 
kębenkowej, wywołać może podrażnienie n- 
cha wewnętrznego. Występuje wtedy zawrót 
głowy i zaburzenie równowagi. Nieszczęśli- 
wy plywak tomie nagle, nie wydając głosu. 
Można tego uniknąć przez zatkanie uncha 
wata i nie zanurzanie się w wodzie. 

Ale i zdrowy człowiek winien w kąpieli 


skórne, zwężając je. Skóra z zimna biedniey|a szczególnie przy pływaniu poczynić pewne 


tętno maleje, a częstsze oddychanie wyrów- 
na ie zjawiska, Zwężone naczynia krwiono- 
bne rozszerzają się nanowo j krew przypły- 
wa znowu obficie do skóry, która czerwie- 
nieje. W ten sposób odczuwamy przyjemne 
uczucie ciepła w całem ciele po zimnej ką- 
pieli. 

Podczas pływania działalność muskułatu- 
ey jest wzmożona, przyczem wszystkie mię: 
Śnie kończyn i tulowia biorą w tem udział, 
ro ma wpływ na działalność płuc i serca. 
Kłatka piersiowa, opierając się ciążącemu 
ciśnieniu wody, usiłuje głębiej wdychać. 
Wzmożona praca mięśniowa wywołuje wy- 
twarzanie ciepła, a otaczająca zimna woda 
zapobiega zastojowi ciepła, które może stać 
się niebezpieczne. Wspomniana praca mię- 
kmiowa i odprowadzenie ciepła z organizmu 
powodują wielką wymianę materji i stąd 
wzmożenie apetytu. Zjawisko to obserwuje 
na sobie każdy człowiek po kąpieli zimnej. 

W kąpieli morskiej dochodzą do tege jesz- 
sze czynniki waóne: zawartość soli, ruchy 
wady i stosunkowo niskie temperatury. Ich 
upływ połega głównie na wzmożeniu ogrza- 
nia skóry i wzmożenin natężenia mięśniowe- 
go. Szczególnie pobudza nerwy zmienne i 
nagłe działanie zimnej fali morskiej na or- 
ganizm kąpiącego się. Ciało wystawione jest 
lm na działanie wody, powietrza i wiatru. 

Ale nie jest obojętne, w jakich okoliczno- 
ściach kąpie się człowiek. Należy brać pod 
uwagę zanim się idzie do wody stan orga- 
nizma i rozmaite okoliczności. Nie należy 
np. kąpać się w ziimmej wodzie ozdrowień- 
pom po chorobach. Ostrzec należy także 
przed zimną kąpielą chorych na serce, ludzi 
bardzo osłahionych. Wielka liczba przypad- 
ków zatonięć wywołana jest tem, że kąpią- 
cy się ma jakąś wadę serca. Bo nie każdy 
dotknięty wadą serca, zdaje sobie z tego 
sprawę. Dlatego każdy człowiek nie zupeł- 
nie pewny swego serca, winien zwrócić się 
do lekarza. Tak samo ludziom, cierpiącym 
na kurcze, konwulsje eałkowicie nie wolno 
się kąpać, ponieważ napad kurczów w ką- 
pieli powoduje największe niebezpieczeń- 
stwo utonięcia. Wiełe osób przy pływaniu 
dostaje tych kurczów, w nogach, które wy- 
wołują silne bóle. 

Pewnej ostrożności w zimnej kąpieli wy- 
nagają też choroby uszów, a zwłaszcza cho- 
by ucha środkowego i przedziurawienie 
błony bębenkowej. Zdarza się często, że po 
kąpieli zimnej nagle występuje tępość słu- 
:hm, a nawet głuchota, To zaburzenie słuchu 
występuje wskutek tego, że woszczek męcz- 
nieje z powodu dostania się wody do ncha, 
mienia nagle swoje położenie i zamyka 
przewód słuchowy. Przenikanie płynu da 
ncha może mieć fatalne następstwa. Gdy 
Hłyszymy o wypadku śmierci z utonięcia, co 
niestety dziś codzień się zdarza, to zazwy- 
zaj myśłimy, że spotyka to nie umiejących 


KONIEC MORFINIZMU? 
Berliński chemik Szirokaner wynalazł nowy 
środek znieczulający, który wyruguje mor- 
kine. W ten sposób zmniejszy się liczha afiar 

nieszcneśliwcze NAIOZU 


środki astrożności. Największe niebezpie- 
czeństwo grozi wtedy, jeśli cztowiek b. 
zgrany lub natychmiast po jakimś wielkim 
wysiłku idzie do zimmej wody. Nagłe wy- 
parcie wielkiej ilości krwi pod wpływem 
zimna z powierzchni ciała do wewnątrz po- 
wowluje przepełnienie naczyć mózgowych, ca 
możż wywołać ndar mózgowy (krwawienie 
w mözgu). A więc przed kąpielą należy wy- 
począć jakiś czas, użyć kąpieli powietrznej, 
a potem wejść do wody. 

W żadnym razie nie należy kąpać się w 
zimnej wodzie hezpośrednio po posiłku, Przy 
pełnym żołądku serce i naczycia krwionośne 
wyczerpują się więcej i ta ich praca wzma- 
ga się jeszcze z powodu kąpieli. 

Pora kapieli zimnej zależna jest od na- 


KALENDARZ TK. 


Dwi M. B. Szkapl. 
16 z=] Jutro Aleksego 
am| Wschód słońca 3 m. 34. 
Sobota Zachód 19 m. 49. 


. . 
Kino teatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają: 

SOSNOWIEC 
ZAGŁĘBIE: Temhi. — Dziki Zachód. 
PALACE: Upiory Paryża. — Zdradliwe 
strzały. 
BĘDZIN 
NOWOŚCI: 1) Egzotyczna 
2) Tajemnica kajuty okrętowej. 
ŚWIATOWID: 1) Narzeczona z ukojenia. 
2) O krok od grzechu. 
DĄBROWA 
KINO „ARS“ Powrót Allacha. 
KINO „WANDA“ I „Kobiety z przeszto- 
ścią“ II „Dalsze dzieje Tarcana". 


kobieta. 


X OSOBISTE. Komendant powiatowy 
P. P. powiatu Będzińskiego komisarz 
WŁ Kocuper rozpoczyna dzisiaj pięcio- 
tygodniowy urlop wypoczynkowy. 

X PODOFICEROWIE REZERWY KO- 
ŁA NIWKA. Dn. 17 bm. o g. 9.50 r. od- 
będzie się zebranie miesięczne członków 
Koła w lokalu własnym przy ul. 1 Maja 
91. Ponieważ przewidziane są do omó- 
wienia ważne sprawy zarząd Koła prosi 
o liczne i punktualne przybycie. 


X KOLONJE LETNIE SEJMIKU BĘ- 
DZIŃSKIEGO. Wydział opieki społecz- 
nej Sejmiku będzińskiego wysłał pierw- 
szą partję dzieci z gmin przemysłowych 
powiatu na kolonje letnie do Maczek. 
Wysłamych zostało 120 chłopców i dziew- 
czat. Kierownicziką kolonji jest p. Pie- 
czyralkowa. 

X NOWE OPŁATY NA BEZROBOCIE 
OD 1 WRZEŚNIA. Jak się dowiadujemy, 
nowe opłaty na fundusz pomocy bezro- 
botmym obowiązywać zaczną już od í 
września rb. Akcja pomocy bezrobotnym 
ma być uruchomiona już w październi- 
ku Niezależnie od doraźnej pomocy dła 
bezrobotnych, komitet prowadzić będzie 
akcję, mającą na celu wyszukanie ım 
pracy. 


mprowadzające we wszystkich punktach 
sprzedaży tytonin również i sprzedaż 
zuaczków stemplowych i blankietów we- 
kslowych. Niestosowanie się do tego za- 
rządzenia pociąga za soba cofniecie 
UziaosowEj. 


Szej pracy. Godziny ranne i wieczorne są 
najodpowiedniejsze. Poczatkujący powinien 
rozpocząć od krótkotrwałych kapieli i może 
on stopniowo przedłużyć pobyt w wadzie. 
Wiełu ludzi nie znosi kąpieli zimnej dłużej 
ponad 10 minut, a czuje się dobrze i świeżo 
po kąpieli dwuminutowej. Obserwuje się to 
u ludzi anemicznych. Bladość, wargi niehie- 
Skie, gęsia skóra, drżenie, są te objawy zbyt 
długiej kąpieli. 

Po kąpieli zimnej wskazane jest matych- 
miastowe wysuszenie i wytarcie skóry. Kto 
to znasi, może jeszcze wziąć krótką kąpiel 
powietrzną. 

Na niskie temperatury wody resgują lu- 
dzie rozmaicie. Dla zdrowego — przyjemna 
jest temperatura 18 — 24 stapni Celsjusza. 
I niższe temperatury, zwłaszcza w morzu 
przy ifalowanin i kołysanin się morza, bywa- 
ja dobrze znoszone. Ale wtedy wskazana 
jest kąpiel krótkotrwała. Przed kąpielą w 
zimnej jak lód wodzie, jak to czynią spe- 


cjalnie zahartowani lndzie — należy h. 
ostrzec. 

Rozwój sportu wodnego w czasach nstat- 
nich sprowadza nieodzowna konieczność 


zwiększonej organizacji ratowniczej, Liczba 
ludzi, tracących życie z powodu zatonięcia 
wynosi rocznie kilka tysięcy. Cyfra śmier- 
telności, kióra daje do myślenia — pomię- 
dzy niemi niekoniecznie najgorsi pływacy. 
A przyczynę tego upatrywać należy niezaw- 
sze w fizycznej dziedzinie a w psychicznej. 
Obawa przed utonięciem j brak przytomno- 


© 


. e $ 
Teatr miejski 
Ww SOSNOWGU. 
WŁADYSŁAW WALTER, którego wystę- 


py na scenie, w filmie i w radjo uczymiły 
najpopularniejszym humorystą polskim, wy- 
stąpi w środę, 20 b.m. raz jeden na naszej 


scemie w otoczeniu doskonałego zespołu ar- 


tystów. 


X POWSZECHNA WYSTAWA KO- 
ŚCIELNA W CZĘSTOCHOWIE. Z oka- 
zji 550-letniego Jubileuszu sprowadzenia 
Obrazu Matki Boskiej Częstochowskiej 
na Jasną Górę — odbędzie się w Często- 
chowie powszechna wystawa kościelna 
od dnia 14 sierpnia do dnia 1 września 
rb. Na eksponaty złożą się orgłmy kom- 
certowe, dzwony, witraże, ołtarze, mon- 
strancje, konfesjonały, ambony, ornaty, 
kapy, świece kościelne, dewocjonalja i 
cały szereg towarów zbliżonych. Wy- 
dział kultury i sztuki województwa Kra- 
kowskiego na wystawie tej bierze udział 
i między innemi z jednych sal urządzi 
ochronę nad zabytkami kościelnemi. Ró- 
wnież wystawione będzie malarstwo ko- 
ścielne. 


X ZNIŻKA TARYFY POCZTOWEJ. Jak 
się dowiadujemy, prawdopodobnie je- 
szcze przed końcem roku bieżącego ta- 
ryfa pocztowa obniżoną zostanie o 5 gr., 
t. zn., że za listy opłacałoby się tylko 25 
groszy, a za karty — 15 gr. Zniżka tary- 
fy pocztowej niewątpliwie wpłynęłaby 
na ożywienie korespondencji, która po 
ostatniej podwyżce znacznie się zmniej- 
szyła. 

X BUDOWA POCZTY W DĄBROWIE. 
Projektowama budowa gmachu poczto- 
wego w Dąbrowie zaczyna przybierać 
już kształty realne. Ministerstwo poczt 
i telegrafów zatwierdziło już plany bu- 
dowy. W najbliższych dniach plamy te 
zostaną przesłane do dyrekcji poczt i te- 
legrafów w Krakowie i prawdopodobmie 
niedługo rozpoczęte zostaną już prace 
około budowy. 

X CZARNA KAWA. W niedzielę dnia 
17 bm. w ogródku „Locarno“ w Sosnow- 
cu przy ul. Sadowej odbędzie się etara- 
niem Ligi morskiej i kolonjałnej „Czar- 
na kawa“ z dancingiem dla członków i 
sympatyków oddziału, Początek 0 godz. 
1680. Wejście 1 zl wmz z konsumcją, 
Program zabawy urozmaicą gościnne wy 
stępy hmmorysty - p. Jasia Świcza oraz 
6 girls w nowym repertuarze. Zarząd od- 
działu zwraca się tą drogą do wszystkich 
członków i stałych bywalców o liczne 
przybycie Specjalnych zaproszeń nie 

SIĘ. 


ać, 


ści umysłu są częsta przyczyną zatonięcia. 
Jak często, nie daje się zapewne ustalić. 
Jednakże niejeden uratowany mógłby coś e 
swoim stanie przed samem zatonięciem wy- 
powiedzieć, tak, byśmy mogli opierać nasze 
przypuszczenia nie na zasadzie samych ze- 
znań świadków. Uratowani zeznają częsta 
że ich nagie przejął strach lub że nagle siły 
ich opuściły. Te jest typowa, znana już na 
stacjach ratunkowych, odpowiedź nietylko 

'ahowitych osobników,ale i pełnowartoście 
wych sportowców. Po ocnceniu i przywróce 
niu do życia tonącego, badanie lekarskie 
często wykazuje zupełnie prawidłowy stan 
narządów. Odmowa więc sił podczas pływa- 
nia czy to uczucie odmowy sił ma w podło- 
ża swem często psychiczne założenie. Da 
tego dołączyć należy jeszcze działające sug- 
gestywnie opowiadania e własnych wypad- 
kach takiega opuszczania sił iub innych 

pływ tego rodzaju sugestji jest nam doł» 
rze many. Jest to auiosugestja przy wraże 
liwej psychice, 

Niektóre przykłady z historji sportu p% 
twierdzają istnienie tego rodzaju sugestyw= 
nie wywołanych uczuć wyczerpania. I nie 
tylka w pływaniu. Historja Alpinizmu i wy: 
padków w górach jest dowodem istnienia 
tego wpływu psychicznego na stan fizycz- 
ny sportowca. 

Przypomnieć tu wypada nieszczęśliwy wy- 
nik ekspedycji na  Mount-Fverest. który 
przed wejściem uczestników na górę prze- 
powiedziała wieszczka. Tę przepowiednię u- 
ważać chyba możemy za przyczynę Śmierci, 
Taka sugestja w danej chwili prędzej wy: 
wołuje strach i najgłębszą rezygnację. 

Sugestywnie działają też opowiadania a 
rozmaitych wielkich rzekach, bajeczki o 
nimfach wodnych, rusałkach,  topielicach 
które śmiałego pływaka ciągną wgłąb. 

Faktem jest, że prąd szybko bieżącej wo- 
dy wywołnje wrażenie mocne, które dła nia 
przezwyczajonego pływaka stanowi nowe 
wrażenia, jest b. nieprzyjemne i może na 
pawać go strachem. Następnie momeni 
tak zw. wody wirującej wywołać mo 
ja strach paniczny u mniej przytomnega 
Również i temperatury wody mogą niekie- 
dy wywołać ten sam afekt. 

Większość pływaków radzi sobie z tem 
zjawiskami Po jednorazowem przeżyciu jch 
będą nmmieli odpowiednio je ocenić. Liczba 
tonących dobrze pływających dowodzi jed- 
nakże, że przypisać to należy psychice. 

Rozumie się, że omawiana tu strona psy- 
chiezna nie wyczerpuje eałej sprawy za 
tonięć. 

Nieuniknione są liczne nieszczęśliwe przy» 
padki śmierci w wodzie, w których przy- 
czyną jest choroba serca. Udar serca, atak 
apoplektyczny, nirata przytomności z powo- 
An cierpienia nerwowego, ataki epilepiyczne 
noga wywołać śmierć w wodzie. Te tysiącz: 
ne przypadki zatonięć, o których rok roez- 
mie słyszymy, mieszczą w sobie najrozma- 
ltsze przyczyny, 

Praktycznie biorąc nie zawsze daje się u- 
słalić przyczyna utonięcia. 

Ale z tego wszystkiego, co tn przytaczy- 
liśmy, widzimy, że największe znaczenie w 
utonięciach mają czynniki psychiczne. Wiel- 
ka liczba ich rekrutuje się nietylko z nie. 
untiejących pływać, ale i z najlepszych pły- 
waków. Uświadomienie podstaw psychicz- 
nych strachu pływackiego jest po za do- 
kładnem badaniem organizmu, bardzo na 
czasie. 

COO ESTE OIE EEEE RE ETE, 


Demonstracyjny strajk 
NA KOPALNI RENARD. 

W dniu wczorajszym zarząd kopalni 
Renard w Sosnowcu zawiadomił robotni- 
ków, że otrzymają oni wypłatę za 14- 
dniowe urlopy, z których korzystali 
wszyscy podczas okresu unieruchomiemia 
kopalni. 

Należność za urlopy obliczono w ten 
sposób. że zapłata za każdy dzień nrlo- 
pu miała stanowić przeciętną zarobków 
za ostatnie 13 tygodni. Robotnicy nato- 
miast zażądali, aby wypłacono im pelne 
14 dniówek. Ponieważ ostatnio kopalnia 
nie pracowała cały tydzień, lecz 2 do 4 
dni w tygodniu, Zarząd kopalni mnie 
chciał uwzględnić żądań robotników. 

Wobec tego robotnicy przerwaki pre- 
cę, urządzając strajk. W godzinach po 
fudniowych przybył na kopalnię insp 
Rychłowski i przyrzekł pośredniczyć w 
Zatargu. 


lacina, 


Nr. 164.. 


KAGWIROJEMIR ZACHODNIE sobota T6 lipca tssz_roxu. 


Aresztowanie rabina Englarda z synem. 


Zamiast zjazdu religijnego ślub córki rabina. 


Niezwykłe poruszenie wśród ludno- 
ści żydowskiej Sosnowca wywołała 
wiadomość o aresztowaniu m ejscowe- 
go rabina Szai Englarda (Targowa 3) 
oraz jego syna. 

Aresztowanie rabina nastąpiło na- 
skutek ukończenia śledztwa, jakie 
mu wytoczono w związku z aferą, ja- 
kiej dopuścił się w końcu marca r.D., 
narażając skarb państwa na znaczne 
straty. 

gą już w swoim czasie pisalśmy, 
rabin Fnglard wydawał w dniu 29 
marca r.b. córkę, Altę, zamąż. Na u- 
roczystość tę Zaproszono wiele gości 
z różnych okolic kraju. 

Przed ślubem rabn Englard zawia- 
domił odpowiednie władze, że w So- 
snowcu odbędzie się w okrese od 29 
marca do dnia 5 kwietnia zjazd reli- 
gijny „Talmud Tory”. Jednocześnie 
zwrócł sę do władz kolejowych o 
wydanie mu kart uczestnictwa na 
zjazd, uprawniający do korzystania 
z 50 proc. zniżki kolejowej dla ucze- 
6iników owego zjazdu, zam eszkałych 
w odległośc: conajmniej 50 klm. od 
Sosnowca. 

Tymczasem jak się okazało zade- 
klarowany zjazd nie odbył się, nato- 
mast we wspomnianym okresie czasu 
od 29 marca do 5 kwietnia odbywały 
se uroczystości związane ze ślubem p. 
Alty Englard. Wszyscy goście weeelni, 
wyjeżdżając z Sosnowca, otrzymali 
od rabina karty uczestnictwa w rze- 
komym zjeździe „Tałmud Tory“ i na 
tej podstawie otrzymał w kasie bi- 
letowej bilety kolejowe po ułgowej 
cenie. 

Pomysłowy rebe niezadowolił się 
jednak obdarzeniem swvch gości we- 
selnvch zn żkami kolejowemi. Posta- 
awił przy sposobności jeszcze coś 
niecoś zarobić, To ież począł wyda- 
wać karty zjazdowe, uprawniające 
do korzystania ze zniżek kolejowych 
kupcom z całego Zagłębia, pobierając 
wzamian kiłkuzłotowe opłaty, Wyso- 
kość tych opłat zależna była od odle- 
pori celu podróży. Znalazło się wie- 
u chętnych kupców, którzy zmuszeni 
o wyjazdu w sprawach handlowych 
do Warszawy, Łodzi, Białegostoku i 
innych miejscowości, korzystali ze 
zniżek i składali w kancelarj. rabina 
opłaty. 

Początkowo o aferze rabina mówio- 
mo pocichu, z biegiem czasu nabrała 
ona jednak rozgłosu, aż wreszcie w 
końcu drugiej połowy ub. miesiąca 
zainteresował cię nią wydział śledczy. 

związku z tem rabina Emglarda 
wówczas chwilowo zatrzymano i pod- 
dano przesłuchaniu.  Przesłuchano 
również wielu świadków ze słer ży- 
dowskich. Dochodzenie wykazało, że 
rabin Englard wydał kilkaset kart 
uczestnictwa na rzekomy zjazd, nara- 
żając przez to skarb państwa na 
znaczne straty, W ciągu miesiąca pro- 
wadzone były w dalszym ciągu docho- 
dzenia, wreszcie po zakończeniu ich 
naskutek polecenia prokuratora w ub. 
czwartek Englarda zatrzymano i do- 
prowadzono do wydziału śledczego. 
Wraz z Englardem zatrzymano rów- 
neż jego syna Abrama, który także 
brał czynny udział w machinacjach 
ojca. 

Wizyła wywiadowców w mieszka- 
miu rabina wywołała piorunujące wra- 
żenie, tembardziej, gdy oświądczyli 
oni, że mają rozkaz doprowadzenia 
Englarda do wydziału śledczego. Po 
upływie kilku minut rabin, ochłonaw- 
śży z pierwszego wrażenia, zwrócił 
się z prośbą do wywiadowców, aby 
nie prowadzili go ulicą ModrZejowską. 
Jednocześnie wydał połecenie swemu 
małamedowi, aby towarzyszył mu z 
parasolem do wydziału śledczego. 
Posłuszny. małamed wykonał polecen'e 
swego mistrza, który wychodząc z 
domu zapewniał rodzinę, że wkrótce 
wróci. 

Gdy jednak pobyt Engłarda prze- 
cągnął się w wydziale śledczym do 
godziny 3 rano, małamed zrezygnował 
z dalszego oczek'wania i sam udał się 
do domu. 

Po spędzeniu nocy w wydziale śled- 
czym obaj Engłardowie zostali dopro- 
wadzeni do sędziego śledczego, który 
zastosował wobec nich jako środek 
zapobiegawczy areszt, Obu Euglar- 


dów osadzono w więzieniu będzń- 
skiem. 

Gdy Englardowie przebywali u sę- 
dziego śledczego, do sądu okręgowego 
przybyło kilkudz esięciu zwolenników 
rabina Englarda, przyczem wszyscy 
zaopatrzeni byli w większą sumę ple- 
niędzy, które gotowi byl: złożyć ty- 
tulem kaucji za wypuszczenie na wol- 
ność rebego. 


Zabiegi te nie odniosły CAE: skut- 


ku i Englard powędrował do więzie- 
nia. 

Aresztowanie Fngłarda wywołało 
wielkie przygnębienie wśród jego 


zwolenników, natomiast w.elką radość 
pomiędzy licznymi jego przeciwnika- 
mi, którzy prowadzą z nm wałkę od 
czasu objęcia przez niego stanowiska 
rabina'w Sosnowcu. 


Rada komisaryczna w Czeladzi 


O czem radzono w atmosferze upału. 


W okresie upałów ciężko się pracu- 
je. Ciekawem posiedzeniem w aimo- 
sferze upału było posiedzenie Rady 
komisarycznej w Czeladzi. 

Stanowczy protest ludności, a prze- 
dewszystkem pp. rzeźników, pieka- 
rzy i t. p. odniosiy skutek, władze bo- 
wiem sejmikowe nakazały zmiżyć wy- 

órowane opłaty. Piekarzom i rzeźni- 
om znżono je prawie o 60 proc. 

Już sama wysokość zniżki, jak rów- 
nież podkreślenie, że „obecny statut 
oparty jest na szczegółowych oblicze- 
niach“ świadczą wymowmie o dowol- 
ności wymierzania podatków przez ko 
misaryczny magistrat. 

Dość ciekawe jest sprawozdanie 
miejskiej komisji rewizyjnej, która 
od 8 miesięcy prowadziła rewizję go- 
spodarki miejskiej. Co stwierdziła ko- 


Sprawozdanie komieji, które jak 
prywatnie mieliśmy możność dowie- 


dzieć cię, zawiera około 16 stron dru- 
ku maszynowego. 

Wobec tego na radzie odczyłano tyl- 
ko część sprawozdonia. Mmo, że ko- 
misja pracowała już pod pewnym 
nastawieniem, stwierdziła ona szereg 
dość rażących „niedokładności“, co w 
(AB wyraziła b. ogłędnie, — w 
ormie uwag i rad. 

Objekcję budzi podobno dział go- 
apodarczy, a zwłaszcza celowość utrzy 
mania koni i powozu. 

Mimo ośmiomiesięcznej pracy (16 
posiedzeń) komisja zbadała zaledw.e 
gospodarkę roku 1930-31 i to tylko 
pron ane i nie ostatecznie. 
Stwierdzono podobno, że zamknięcie 
budżetowego roku 1930-51 wykazuje 
deficyt w sumie 1.344 zł. 

Przed kilku miesiącami magistrat 
wykazał deficyt tego roku sumą 50 
tys. zł., co zostało nawet zatw.erdzone 
JARE władze sejmikowe. Późniejsza 
ontrola wykazała deficyt w sumie 
około 80 tys. zł. A więc jaki właściwie 


defcyt wykazuje „świetna“ gospodar- 
ka komisarska roku 1931-32 

Stwierdzą to dopiero przyszłe nor- 
malne 'władze miejskie, które prę- 
dzej, czy później obejmą samorząd. 

Charasterystyczne sA zakończenie 
posiedzenia. Omawiano sprawozdania 
z działalności komisarza w oświetle- 
niu sprawozdawcy „Kurjera Zachod- 
niego“. Niezależność w możl.wie objek 
tywnych sprawozdaniach naszego spra 
wozdawcy, mocno nie podoba się p. 
Ikom'sarzowi, który też postanowił za- 
bezpieczyć się przed opinją publicz- 
ną... niedopuszczaniem korespondenta 
„K. Z.“ na posiedzenia. Zarządzenie to 
przyjęli obecni na posiedzeniu rr. Wła- 
dysław Kowalski, Chaim Szwajcer, 
Jan Gawron i Jan Miodyński. 

wego czasu p. Pwowar wręcz o- 
wiadczył naszemu sprawozdawcy, że 
dopuszczenie go na posiedzenia uza- 
leżnia od stamowiska jakie „Kurjer“ 
zajmie w stosunku do niego. 

Jeżeli Radzie komisarycznej w skła- 
dzie 4 osób i komisarzowi P.wowarowi 
wydaje się, iż uchwałą swoją wysta- 
wili sobie dobre świadectwo, to są w 
grubym błędzie, a uchwała ta najdo- 
bitniej świadczy o figlach, jakie pła- 
ta przypadek, pozwalający e p. P- 
wowarowi być komisarzem Czeladzi. 
Figle przypadku czasami są mocno 
złośliwe, ośmieszające, a w tym wy- 
padku tą złośliwoścą jest owa uchwa- 
ła. Nie w stosunku i sprawozdawcy 
„K. Z.”, a w stosunku do uchwalają- 
«ych, którym się wydaje, że gospodar 
ka miasta odbywa się... na posiedze- 
niu Rady komisarycznej. 

Mój Boże, jak czasami ludzie nie 
orjentują się w najprostszych rze- 
czach, Ale to już nie przypadek, to 
organiczna wada. I dlatego nie moż- 
na mieć nawet EA do konse- 
kwencji przypadku, który spowodo- 
wał, że Czeladź ma takiego, gospoda- 
rza, a nie innego. 


Restauracja - domem rozpusty. 
Niedozwolone praktyki p. Mitelmana. 


U zbiegu ulic Modrzejowskiej 
Warszawskiej w Sosnowcu otwarto 
przed kilku miesiącami w lokalu, 
gdzie dawniej mieścił się sklep galan- 
teryjny restaurację. Właśccielem: re- 
stauracji jest Chii Chuna Mitelman. 

Restauracja ta w krótkim czasie 
wyrobiła sobie opmję pospolitej spe- 
lunki, do której uczęszczały różne mę 
ty. Dość często w lokalu tym miały 
miejsce różne awantury, w których 
interwenjować musiała policja. 

Pozatem dość głośno mówiono, że w 
restauracji tej odbywają się istne or- 
gje, zwłaszcza w urządzonych tam 
gabinetach. Pozatem mówiono, że wód 
ka, którą podawano w owej restaura- 
cji posiada mocniejszy procent alko- 
holu i pobierano za nią wyższą cenę. 

Restauracją tą i jej właścicielem 
zajęła się wreszcie policja. Przepro- 
wadzone dochodzenie dało sensacyjne 
wyniki. Oto okazało się, że gabnetty 


;|restauracyjne były wynajmowane za 


kilkuzłotową opłatą różnym parom, 
które naznaczały sobie tam schadzki. 

Stwierdzono również, że wódka by- 
ła fałszowana i przelewana w butelk 
z etykietami monopolu spirytusowe- 
go i podawana do stołu jako „Wybo- 
rowa“. Te same manipulacje robiono 
również z wódkam. gatłunkowemi i 
fabryk prywatnych. Do butelek z ety 
kietami znanych firm wlewano mało- 
wartościowe wódki i podawano je go- 


ściom jako orygnalne, licząc za nie 
odpowiednie ceny. 
Po stwierdzeniu tych  niedozwolo- 


nych praktyk onegdaj zatrzymano 
właściciela restauracji Mitelmana i 
przekazano go do dyspozycji sędz.ego 
śledczego. 

Po przesłuchaniu Mitelmana sędzia 
śledczy zastosował wobec niego jako 
środek zapobiegawczy dozór policyj- 
ny. Mitelman stanie przed sądem. 


fali tnie dla dieci polskich z Niemięr 


u stóp ruin zamku w Rabsztynie. 


„Onegdaj odbyło się pod przewod- 
nietwem p. Z. Okrajniowej zebranie 
komitetu kolonij letnich dla dzieci 
posh z Niemiec. Na zebraniu tem 
byli obecni: pp. bummstrnz m. Olkusza 
M. Majewski, inspektor szkalny Ni- 


żyński, dr. Gorczyca, kierownik sziko- 
ły nr. 1 St. Nocoń, komendant hufca 
harcerzy Kaczmarczyk, W. Ognodzika 
i J. Roszczewska, Po omówieniu spraw 
orgamizacyjnych, postanowiono koło- 
nje é w 


mie w, domai p. | cm 


E 


Manterysa, położonym u stóp mrin 
zamku rabsztyńskiego. Na trzytygo- 
dniowy pobyt przyjadą daiewczęta 
polskie z Niemiec, dzieci bezrobonr- 
nych, najbiedniejsze, potrzebujące po- 
mocy msienjalnej i poratowania zdro- 
wia. Stałemi wychowawczyniami na 
kolonji będą panie: Aleksandra Bie- 
lawska, studentka wydzialu filozo- 
ficznego w Poznaniu oraz lola Bar- 


azyńska, obydwie z Olkusza. Dział 
gospodarczy prowadzic będą pp.: 
ilensofhtówna i Janikowska. Do 


wspólipracy zaproszeni zostali lekarze 
pp: dr. Łapińska i dr. Zakrzewski, 
pomoc w sprawie wychowania przy- 
nzekła starościanka p. Zula Stamirow- 
ska. Opiekę nad koroują objęła p. Z. 
Okrajniowa. Przewo:ln.czącym komi- 
są kolonij jest p. starosta Stamieow- 
ski. 

Dzieci przyjeżdżają do Olkusza ju- 
tro (niedziela) o godz. > popołudniu, 
skąd po kąpieli, posilku i odpoczynku 
odwiezione zostaną autami do Rab- 
satyna. Należy dodać, że na kolonję 
przeznaczony został cały nowy budy- 
nek p. Manterysa, składający się z 10 
wygodnych pokoi, w sąsiedztwie lasu 


asa Chorych, a Kolonje letnie 


suLKULONŃJŁ 1 LvUKAxMIANIE 
DZIECI. 

Otrzymaliśmy następującej treści ko 
mnnikat z Kasy chorych: 

Nie bacząc ma bardzo ciężki stam fi- 
nansowy hasy, spowodówany spadkiem 
dochodów w stosunku do ostrożnie pre- 
iimtnowanej sumy na 1952 r. na jeden z 
działów — Kasa w całej pełni wydatku- 
Je prehminowane sumy, a mianowicie na 
dział kolonij letnich, półłkolonij i dokar- 
miania dzieci. 

W akcji tej Kasa bierze udział w róż- 
nej formie: urządza wiasną kolonję let- 
nią, opłaca za pobyt dzieci na kolonjach, 
urządzanych przez samorządy, Koła ro- 
dzicielskie przy gimnazjach, semina- 
rjach, przez harcerstwo i daje łundusze 
ua dokarmianie dzieci i urządzenie pól- 
kolonji. 

W realizacji programu kolonij letnich 
w początku lipca wyjechało 100 dziew- 
czynek do miejscowości Las w pow. Ży- 
wieckim, w której Kasa, wzorem ubie- 
głego roku, urządziła włarnną kolomję 
letnią, Przed wyjazdem wszystkie dziew- 
czynki były obejrzane przez lekarza i 
ważone dla porównania z wagą, jaką bę- 
dą posiadały po powrocie. ko mienięcz- 
nym pobycie dziewczynki wrócą, a na 
ich miejsce pojadą na micsiąe chiopey 
w ilosci również 100. 

W prowadzeniu kolonij pomoc swą za- 
ofiarowały panie ze Związku pracy oby- 
watelskiej kobiet. 

Prócz tego Kasa opłaciła za pobyt 345 
dzieci na kolonjach, a mianowicie: przy 
kol. letn. Magistratu m. Sosnowca 130 
dzieci, Magistratu m. Będzina 50 dzieci, 
Magistratu m Dąbrowy 50 dzieci, Magi- 
stratu m. Zawiercia 50 dzieci, Sejmiku 
będzińskiego 55 dzieci, płacąc za nie 
łącznie zł. 15.547,50. 

Oprócz tego Kasa opłaciła pobyt dzie- 
ci rodziców ubezpieczonych w Kasie na 
kolonjach letnich, urządzanych przez 
Kola rodzicielskie i Harcerstwo, asygnu- 
jąc na to 2.050 zl, Niektóre z tych kolo- 
nij otrzymały rówuicź apteczki, Komitet 
kolonij letnich dla dzieci polskich z Nie- 
miec otrzymał 500 zł. 

Niezależnie od kolonij letnich, Kasa o 
placa za dokarmianie dzieci, prowadzo- 
ne przez Związek pracy obywatelskiej 
kobiet w Sosnowcu i Dąbrowie oraz na 
półkolomje, prowadzone w Będzinie, 
Czeladzi, Dąbrowie i na Niemcach. Na 
ten cel Kasa asygnuje zł. 4.980, z któ 
rych część została już wyasygnowaną, 
szczególniej na dokarmianie dzieci, a 
część zostanie wypłacona w lipcu, gdyż 
półlkolonje zaczęły już funkcjonować. 
Doliczając do powyższego koszt wlasnej 
kolonji około 8000 zł. Kasa wydatkuje 
w roku bież. na wymienione wyżcj ak- 
cje profilaktyczne łączną sumę około 
27.000 złotych. 


POGKWITOWANIE OFIAR 


złożonych hkezpośrednio w Administracji 
„Kaurjera Zachodniego”, 

NA T-WO PAŃ ŚW. WINCENTEGO 
A PAULO W SOSNOWCU: Polska Akc. S-ka 
Telefoniczna (P.A.S.T.) w Sosnowcu, zamiast 
wieńca na grób ś.p. Marji Cegielskiej. pra- 


cawniczki Poł. Ake, S-ki Telefonicznej, ne 
bazróbotnych składa zł. 50 — śpięśdziesiat) 
.T-nei iak 


(a nie współpracowniczki P.A. 
yikowa aziosiliómy wozoraj), 


6. 


„K URT E'RSZ.A GEEODNIE 


Nieszczęśliwy wypadek 
WOŹNICY Z BĘDZINA. 


29-letni Józef Kocioł z Będzina, jadąc 
parokonną furmanikką, naładowamą że- 
lazem ulicą Bryuowską w Brynowie na 
Śląsku. wskutek spłoszenia się koni spadł 
z furmanki i dostał się pod koła, które 
przejechały mu nogę w kostce. 

Potlrczonego Kozła przewieziono sā- 
mochodem pogotowia ratunkowego do 
szpitala miejskiego w Katowicach. 


X KONCESJA ELEKTRYCZNA DLA 
DĄBROWY. Prezydent Dąbrowy dr. 
Madeyski podczas ostatniego pobytu w 
Warszawie konferował z dyrektorem 
wydziału elektrycznego Min. spraw we- 
wnętrznych w sprawie wydania koncesji 
elektrycznej dla Dąbrowy. Prawdopo- 
dobnie koncesję tę miasto otrzyma już 
w połowie sierpnia rb. 

X ZNAKI NA NIEBIE. Onegdaj wie- 
czorem na zachodzie chmury ułożyly się 
w dziwny kształt. Oto wolna przestrzeń 
pomiędzy chmurami, koloru krwawo- 
czerwonego od blasków zachodzącego 
słońca, przybrała formę trumny. Ludzie 
(w szczególności w Sosnowcu na Pogoni) 
gromadzili się w grupki, komeniując ży- 
wo to zjawisko. Jedni mówili, że to pro- 
gnostyk niekorzystny dla Niemców. że 
grozi im zaglada, inmi dowodzili, iż to 
widomy znak wojny, którą spowodują 
Niemcy itd. Wyciąganie wniosków =z 
chmur na niebie dowodziloby jedynie 
pewnego podniecenia nerwowego wśród 
ludności. 

x BUDOWA ULICY SZYBIKOWEJ NA 
PIASKACH. Magistrat czeladzki w tych 
dniach przysiąpuje do budowy ul. Szy- 
bikowej na Piaskach, przyczem zatrud- 
mionych będzie około 60 robotników. Bu- 
dowa przewidziana jest w ciągu 5 tygo- 
dni, przyczem robotnicy będą pracować 
przez 3 dni w tygodniu. 

X KRADZIEŻE, Z mieszkania Sali Sztajn 
wajs w Będzinie (Narutowicza 8) skra- 
dziono podczas nieobecności domowni- 
ków zegarcik złoty, bransoletkę oraz 50 
zł. gotówką. Poszkodowana oblicza swe 
straty na 280 zł. 

Z mieszkania Balbiny Głogowskiej we 
wsi Kamyce gminy Bobrowniki skra- 
dziono bieliznę męską i damską oraz 20 
zl. gotówką. Wartość skradzionej bieliz- 
my poszkodowama obliczyła ma 250 zł. 
"Tej samej nocy skradziono również z 
mieszkania Franciszki Głogowskiej w 
tej samej wsi pościel i bieliznę, wartości 
150 zł. 

Sylwestrowi Dubieckiemu, zamieszka- 
łemu w Dąbrowie (Hieronimska 9) skra- 
dziono z korytarza domu rower, warto- 
ści 70 zł. 


Znaczna kradzież 
PIENIĘDZY. 


P. Chil Rozenblum, zamieszkały w Bę- 
dzinie (Kołłątaja 24) miał zwyczaj prze- 
chowywać większe kwoty pieniężne w 
domu, w zamkniętej żelaznej kasetce. 

Dowiedzieli się o tem włamywacze i 
korzystając z nieobecności domowników 
włamali się onegdaj do mieszkania Ro- 
zenbluma, skąd zabrali drogocenną ka- 
setkę. 

Według oświadczenia p. Rozenbluma, 
w kasetce znajdowało się 1800 dolarów. 
12 mk. niemieckich oraz weksłe na sumę 
4000 zi. 

Zawiadomiona © 
wszczęła dochodzenie. 


włamaniu policja 


ZE SPORTU. 


TŁOCZYŃSKI MISTRZEM 
POŁUDNIOWEJ ANGLJI 


Onegdaj zakończył się turniej teniso- 
wy o mistrzostwo południowej Angiji, w 
którym brał udział mistrz Polski Igna- 
cy Tłoczyński. Po pokonaniu szeregu 
przeciwników, Tłoczyński doszedł do fi- 
nalu, w którym pokonał Jonesa 6:0, 6:4, 
6:5, zdobywając tytuł mistrza połudmio- 
wej Anglji. Drugim sukcesem Tłoczyń- 
skiego było zwycięstwo w finale gry 
podwójnej, w której grał wraz z Leadc- 
rem. W finale para Tłoczyński i Leader 
pokonała parę Hart i Wotson 6:5, 6:4 i 
6:1. Te dwa poważne sukcesy mistrza 
Polski zwróciły uwagę na niego całego 
świata sporiowego Anglji. Po zawodach 
Tłotzyński odjechał do Newport, gdzie 
wraz z Jędrzejowska weźmie udział w 
mistrzostwach Wal ji. 


Praca 


Od dliuższego czasu na terenie Chrza- 
nowa i Trzebini kwitnie handel kru- 
szcem, pochodzącym z kopalń rudy w 
Bolesławiu. Mimerał ten, przywożony 
tajemmiczo. furmankami, kupowali 
przeważnie blacharze i drobni fabry- 
kanci, gdyż zawiera on duży procent 
cymku. ° 


sobota 16 lipca 1932 roku. 


| Nikt się nie spodziewał, aby kilka 
asób odważnych, z narażeniem się 
każdej chwili na straszną śmierć mi- 
nerał ten wydobywało z zatopionej ko 
palni, nielegalnie, pod okiem nic nie- 
wiedzących stróżów kopalnianych. 
Oto grupa górników kopalni „Ulłtis- 
ses“ w Fłukience pod Bolesławiem, na- 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Europejska piatiletka. 


Pan Francis Delaisi, autor słynnej 
książki „Les Deux Europes“, przejął się 
wzorem Sowietów i skreślił plan wyrów- 
nania poziomu gospodarczego między 
Europą rolniczą i Europą przemysłową, 
plan niczem nie ustępujący  piatiletce; 
przeciwnie: dorównujący jej śmiałością 
gigantycznych zamierzeń. 

Dlaczego rolnik wschodnio-europcjski 
zarabia mniej od rolnika zamorskiego? 
— zapyluje p. Delaisi i odpowiada: Po- 
nieważ warunki transportowe wschod- 
niej części naszego kontynentu pozosta- 
ją na prymitywnym poziomie. Brak 
wzgl. niedostateczna gęstość sieci drogo- 
wej sprawia, że transport płodów rol- 
nych do stacyj kolejowych i do portów 
jest b, kosztowny, wskutek czego koszty 
przewozu pożerają sporą część dochodu 
rolnika. Oprocentowanie pożyczek rol- 
miczych jest lichwiarskie, waha się bo- 
wiem około stopy 24 proc. per annum. 

Wyposażając Furopę Wschodnią w 
odpowiednią ilość dróg, samochodów 
ciężarowych i hal centralnych, podnie- 
ślibyśmy wartość dochodu rolniczego 
mniejwięcej o 20 proc. i obniżylibyśmy 
o 100 proc. ceny detaliczne, po jakich 
towary przemyslowe bywają sprzedawa- 
ne po wsiach. Zaś opierając się na sys- 
temie ,„„American Federal Intermediate 
Credit Banks“, t. j. wprowadzając kre- 
dyt warrantowy, obniżylibyśmy stopę 
procentową do 8 prot. w stosunku rocz- 
nym. Pan Delaisi spodziewa się, że re- 
alizacja jego planu podwoiłaby zdolność 
nabywczą 60 miljonów rolników, przy- 
czem światowe ceny ploadów rolnych nie 
zwyżkowałyby ani o jednego Sou. 

Autor „Dwóch Europ“ oblicza ogólny 
koszt realizacji planu na 2. 800 miljonów 


dolarów, za jaką to sumę zbudowano i 
-arządzonoby: 10.000 km. dróg żelaznych, 
5.500 km. dróg wodnych, 359.000 km. dróg 
o powierzchni twardej, 40.000 km. dróg 
makadamizowanych 1 1.000 km. dróg be- 
tonowych. Pan Delaisi oblicza, że z 
2.800.000.000 dolarów conajmniej 
1.800.000.000 dolarów  powróciłoby do 
Europy Zachodniej pod postacią zamó- 
wień na ciężarowe samochody, maszyny 
do budowy dróg i tp., jak również pod 
formą zwiększonego importu do państw, 
korzystających z międzynarodowego 
„funduszu drogowego”. 

Gdzie znaleźć kapitały potrzebne do 
urzeczywisinienia gigantycznego progra- 
mu? Delaisi otemia wysokość kapitałów 
nieproduktywnych w Europie na 5 mil- 
jardów dolarów. Kapitały te należałoby 
uruchomić pod postacią największej w 
świecie pożyczki międzymarodowej, giwa- 
raniowanej przez wszystkie państwa c- 
uropejskie. 

Pkonomista francuski, przeczuwając, 
że wielu ludzi plan jego nazwie fantas- 
tycznym, oblicza, iż wydatki związane 
z utrzymaniem 12 miłljonów bezrobot-- 
nych, jakich mamy w Europie, kosztuje 
rocznie około 2 miljardy dolarów. Nie 
byłobyż więc lepiej olbrzymią tą sumę 
zużyć na cele produktywne i dać pracę 
miljonowej armji bezrobotnych? — wo- 
la p. Delaisi. 

Cokolwiek o projektach 


znanego 


francuski plan Delaisiego oficjalnie prze 
kazał do komisji studjów curopejskich 
Ligi Narodów, zaś międzynarodowa izba 
hamdlowa plan ten rozesłała do zaopin- 
jowania do wszystkich państw. w skład 
jej wchodzących! 


Francuza powiemy, falktem jest, że e 


Kronika gospodarcza. 


| PRZEWOZY KOLEJOWE, Z danych o prze 

wozach kolejowych w maju 1932 r. wynika. 
że ogólna praca P.K.P. w tym miesiącu wy- 
niosła 8.755 wagonów przeciętnie dziemnie i 
w stosunku do maja 1951 r. wykazuje 
zmniejszenie o 3.892 wagony przeciętnie 
dziennie, t.j. o 50.8 proc, a w porównaniu 
z kwietniem 1952 r. obniżyła się o 1.142 wa- 
gony przeciętnie dziennie, tj. o 11.6 proc. 
Największy spadek wykazały przewozy wę- 
gla (o 1.205 wagonów przeciętnie dziennie 
mniej niż w majm r. ub.) i przewozy pro- 
dukcji przemysłowej (o 402 wag. mniej). W 
związku z ogółnem zmniejszeniem się prze- 
wozów odstawiomo do rezerwy: wagomów 
krytych 27.764, węglarek — 33217, platform 
10.325, innych 308, razem 71612. Malejące 
przewozy kolejowe odbijają się dotkliwie 
również na zbycie węgla. stawy węgla 
dla P.K.P. wyniosły w maju 276.5 iys. tonn. 
tj. o 10.4 proc. mniej, niż w kwietmiu, a 
najbliższe miesiące nie zapowiadają popra- 
wy w tej dziedzinie. 

PRZED PRZEDŁUŻENIEM SYNDYKATU 
HUT ŻELAZNYCH. Jak już w swoim czasie 
donosiliśmy. kwestja istnienia syndykatu 
hut żelaznych przez kilka ostatnich tygodni 
stała pod znakiem zapytania. Obecna imo- 
wa syndykatu upływa z końcem październi- 
ka br, a rokowania w sprawie jej przedłu- 
żenia natrafiały na opór ze sirony grupy 
francuskiej, która m. in. posiada wpływ de- 
cydujący w „Hucie Bankowej“ w Dąbrowie 

órniczej. 

W ostatnich dmiach część trudmości zosta- 
ła usunięta, przyczem jeszcze nie uzgodnio- 
no jednak ostatecznie pewnych kwestyj or- 
ganizacyjnych. Rokowania w tej sprawie 
trwają nadal i przypuszczalnie Huta Ban- 
kowa podpisze także umowę syndykacką. 

STAN BEZROBOCIA W  POSZCZEGÓL- 
NYCH ZAWODACH. Na ogólną liczbę 
240.170 bezrobotnych, zarejestrowanych na 
terenie całej Polski w dniu 9 hm. bezro- 
bocie w poszczególnych zawodach pnzedsta- 
wiało się następująco: Górnicy — 25.146 (w 
tem w Sosnowcu 2060, w Drohobyczu 1010. 
Śląsk 18.540), hutnicy w metalu — 7575 
(Śląsk 6635), szklarze 2780  (Piotrkew 
506), metalowcy — 29.777 (Warszawa 4265. 
Łódź 1525. Sosnowiec 2200, Drohobycz 1010. 
Śląsk 11.572, Poznań 1400), włókiennicy -- 
25158 (Łódź 16.278, Sosnowiec 1500, Biały- 
stok 1507, Śląsk 1005), robotnicy budowlani 

21.955 (Warszawa 2102, Łódź 952 Sosno- 
|wiec 1040, Śląsk 8253), pracowmicy umysło- 


wi — 59.791 (Warszawa 3520, Łódź 3826. Kra- 
ków 1188, Lwów 2400, Śląsk 3065, Pozmań 
5890). Liczba bezrobotnych robotników nie- 
wykwalifikowamych wynosiła 78.461 osób. 
Liczba częściowo zatrudnionych wynosiła 
166.539 osób, z czego przez 1 dzień w ty- 
godniu pracowało 5501 osób, przez 2 i 
20.948. przez 5 dni — 46.397. przez 4 dni — 
42.250 i przez 5 dni — 51265 osoby, 

ROZLUŹNIENIE KONTYNGENTOWE WE 
FRANCJI. Z dniem i lipca weszły w życie 
nowe zarządzenia framcuskiego mimisterstwa 
przemysłu i handlu w sprawie kontyngento- 
wania importu. Na podstawie wytycznych. 
ustalonych przez ministra handlu Durand. 
dotychczasowe kontyngenty zostały utrzy- 
mane, jedmakże PARE ich została pod- 
wyższona w granicach od 10—50 proc. norm. 
dotychczas dopuszezanych do przywozu do 
Framcji. Również i dla towarów, których 
kontyngenty nie. zostały zamieniane, trakto- 
wane będą bardziej życiowo, niż dotąd przy 
silniejszym, aniżeli dotychczas uwzględnia- 
niu potrzeb gospodarczych. 


PRZEMYSŁ KONFEKCYJNY. Sytuacja w 
przemyśle konfekcyjnym przedstawia się 
korzystnie, sprzedaż bowiem odzieży i bie- 
lizmy jakości lepszych i średnich postępuje 
wolno i na rynku wewnętrznym istnieją du- 
że zapasy towaru. Produkcja na sezon zi- 
mowy nie została jeszcze podjęta. Fabryki 
kapeluszy i stożków pracują przy ruchu 
ERC ograniczonym, napływ zamówień sła- 
y. 


ra 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
15 lipca. 


Dewizy: Belgja 125.95, Bukareszt 5.51. Ho. 
landja 359.50, Loidyn 51.75, Nowy Jork 8.921, 
Paryż 35.01, Praga 26.39, Szwajcarja 173.90, 
Włochy 45.50. 

Obroty dewizami mniej niż średnie, ten- 
dencja słabsza nieco dla dewiz europejskich. 
Dolar w obrotach prywatnych 8.90 i pół — 
8.90 i trzy czwarte, rubel CY: 4.74 gram 
czystego złota 5.9244, W obrotach międzyban 
kowych Berlin 211.90. W obrotach prywat- 
nych marki niemieckie 211—. 

Papiery procentowe: 5 proc. poź. budo 
wlama 36.00; 7 proe. poż. stabilizac 
— 46.75 — 47.00 (w proę.); 4 proc. poż. inwe- 
stycyjna 95.00 — 95.50; 4 proc. pańsiw. poż. 
premiowa dolarowa 47.50: 5 prac. konwcrsyj 
na 36.00. 

| akcje: Bank Polski 73.00 — 7325. 


z 


cie przez oberwanie się skały lub zie- 
mi, podmytej wodą, puzyczem w ra- 
zie takiego wypadku nie znalezionoby 
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górników w zatopionej kopalni. 


Nielegalna eksploatacja w Belesławiu. 


leżącej do T-wa franko-polskiego zro-. 
biwszy otwór do wnętrza zatopiomej 
ad blisko trzech lat kopalni i zama- 
skowawszy go, codziennie w dzień i w 
nocy dostawała się na sam dół kopalni 
i posługując się narzędziami górnicze- 
mi, wydobywała w owreczkach kru- 
szec, który mastępnie był spnzeda- 
wamy, 

Ponieważ chodniki kopalniane są 
zalane, ludzie ci zrobili sobie łódkę 
odpowiedniej szerokości i poruszali 
się po wszystkch chodnikach, napeł- 
nionych wodą, dochodzącą w nielstó- 
rych miejscach do 2 mtr., łupiąc kru- 
szec. Ludziom tym w każdej chwili 
groziło niebezpieczeństwo utraty ży- 


nawet ich zwłok, 

W dniu 15 bm. jeden ze stróżów za» 
uważył podejrzaną pracę na dole i 
pnzy pomocy swych kolegów, w cza- 
sie nieobecności tajemniczych górni- 
ków zauważoną na dole łódkę wycią- 
gnęli na wierzch głównym szybem i 
rozebrali na placu kopalnianym. 
nocy z 15 na 14 bm. zwracający już 
większą uwagę stróże kopalniami za- 
uważyli, że przez zamaskowamy otwór 
wsunęła się do kopalni grupa ludzi, 
otwór ten zatkali, aby uniemożliwić 
wyjście z powrotem i zameldowali o 
wypadku ma posteemmnku w Bolesta- 
wiu. Policja zarządziła czaty niedale- 
ko otworu, lecz i przebywający na 
dole ludzie zauważyli obecność poli- 
cji i starali się jaknajdłużej z kopalni 
nie wychodzić. Dopiero około godz. 9 
wiecz. tego dnia wycieńczeni głodem, 
zziębnięci, ludzie ci wyszlii na powierz 
chnię z woreczkami knuszcu i zostali 
niezwłocznie ujęci. Są to Władysław 
Kajda z Tiukienki, Antoni Łaskawiec, 
Wład. Cebo, Jan Wilk. Jan Skubis, 
Jan Mucha i Stanisław lmielski z Bo- 
lesłarvia. Tem ostatni jest soltysem w 
Bolesławiu i kierował calą akcją nie- 
legalnej eksploatacji krusreu. 


Kronika Olkuska. 


X ZABAWA STRAŻACKA W BOLE- 
SŁAWIU. Jutro w niedzielę w uroczym 
parku Bołesławskim odbędzie się zaba- 
wa ludowa z loterją fantową i wieloma 
n:espodziankami. Własna orkiestra i jazz 
bamd do tańca. 


X POŻAR W SIEMIĘRZYCACH. One 
gdaj z powodu złej konstrukcji komina 
spaliło się gospodarstwo Józefa Budzy- 
nowskiego w Siemięrzycach, gm. Kro- 
czyce oraz stodoła i chlew jego sąsiado- 
wi, Józefowi Bieńkowi. 

X KURSY RATOWNICZE PCK. W OL- 
KUSZU. Zapisy kandydatek do nowozor. 
ganizowanych kursów drużyn ratawni. 
czych PCK. przyjmuje codziennie ad 
godz. 11 do 12 w południe p. Z. Okraj- 
niowa, która powrócila z kilkotygodnio- 
wego wypoczynku. 


PROGRAM RAD JOWY 


KATOWICE, 
SOBOTA 16 LIPCA 1932. 


1158 „Sygnał czasu, hejnał z Wieży Ma. 
rjackiej — 12.20 Koncert z płyt gramofono- 
wych — 12.40 Komunikat meteorologiczny — 
12.45 Dalszy ciąg koncertu — 1400 Komu- 
nikat gospodarczy — 15.00 Komunikat go- 
spodarczy — 15.10 Intermezzo muzyczne w 
wyk. p. Marjana Gawła na hanmomikach 
ustnych — 15.30 Wiadomości wojskowe i 
strzeleckie — 15.40 Słuchowisko dla dzieci 
młodszych p.t.: „O tem jak krawiec Nitecz- 
ka został królem", p-g Makuszyńskiego — 
16.05 Intermezzo muzyczne — 1620 Skrzyn- 
ka pocztowa dla dzieci 16.40 Przegląd 
wydawnictw perjodycznych — 17.00 Koncert 
orkiestry cygańskiej pod dyr. Laszlo Ko- 
lompara — 18.00 Prof. dr. Witold Wilkosz: 
„A dziejów nauki polskiej — Mikołaj Ko- 
pernik* — 18.20 Muzyka lekka i taneczna 
z restauracji „Cristal“ w Warszawie — 1850 
Reportaż z centrali telefonicznej w Warsza- 
wie pt: „Hallo! — fu centrala! — 19.15 
Rozmaitości — 19.45 Micczysław Mikuła. — 
Feljeton sportowy — 20.00" Muzyka lekka — 
21.00 „Na widnokręgu“ — 21.15 Dalszy ciąg 
muzyki lekkiej — 21.55 Komumikat meteo- 
rologiezny — 22.05 Koncert Chopinowski w 
wyk. Stanisława Nawrockiego (fort.) — 22.40 
Wiadomości sportowe 2250 Koncert z 
plyt gramofonow ych. 
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7 całej Polski. 
PODPALACZE Z LITWY 

7 Trok donoszą, że dwaj osobnicy, po- 
chodzący z Litwy, usiłowali podłożyć o- 
gień pod budynek szkoły polskiej w 
Wiślincach. Zbrodnicze zamiary Litwi- 
nów udaremnił stróż szkoły. Jednego z 
podpalaczy stróż zdołał zatrzymać, dru- 
gi dbiegł. Zatrzymanym okazał się 25-let- 
mi Paweł Dumdzian, pochodzący z Sumi- 
liszek. 

DO WIĘZIENIA ŚWIĘTOKRZYSKIEGO 

W dnin 14 hm. o godz, 19.15 z dworca 
głównego w Warszawie w specjalnym 
wagonie t. 2w. więźniarce odwieziomych 
zostało 21 więźniów na Św. Krzyś. Po- 
między nimi znajdowali się Schmidt i 
Sobieraj, mordercy śp. Gettera, skazani 
na mocy sadu doraźnego na beztermino- 
we ciężkie więzienie. Obaj ekmci byli w 
kajdanki i wyróżniali się od innych 
więźniów świeżością twarzy i dobrym 
humorem. W chwili odjazdu pociągu 
śpiewali: „O cześć wam panowie magna- 
ei“. Wkród zebranych na dworcu osób 
widać było członków rodzin więźniów 
i ich przyjaciół. 

WŚCIEKLIZNA KOTÓW 
WSKUTEK UPAŁÓW. 

Ostatnie tropikalne wprost upały spo- 
wodowały w Warszawie kilka wypadków 
pogryzienia ludzi przez wściekłe koty. 
Skutki ukąszenia przez wściekłego kota 
są takie same jak przez wścieklego pea. 
Wściekliana u kotów jest następstwem 
wypadków wścieklizny u psów, które 
gryzą koty i przenoszą na mie zarazę. 
Państw. Zalkład higjeny udzielił już po- 
mocy w kilku wypadkach pogryzienia 
przez wściekłe koty. 

WIELKI POŻAR W LIDZIE. 

W piętrowej posesji przy ul. Suwall- 
kiej 54 w Lidzie, gdzie mieści się kino 
„Nirwana” wybuchł groźny pożar, któ- 
ry szerzył się z wielką szybkością. Sze- 
reg domów stanęło w płomieniach. Spło- 
malo kino „Nirwana“, składy manufaktu- 
ry Winnera, składy syndykatu rolnicze- 
go, sklep Dąbrowskiego, składy Rodzie- 
wicza oraz cały szereg posesyj od ulicy 
Wileńskiej w kierumku rzeki Lidziejki. 
W akcji ratunkowej brały udział wszy- 
stkie straże ogniowe, oraz wojsko, gdyż 
pomoc straży ogniowych i ludności cy- 
wilnej nie była wystarczająca. Ostatecz- 
nie spaliło się kilka największych do- 
mów w Lidzie w centrum miasta przy ul. 
Suwalskiej i Lipsikiej. Ucierpiaty bardzo 
wielkie firmy handlowe, które w tej 
dzielnicy miały swe sklepy i składy. 19 
rodzin pozostało bez dachu nad głową. 


BUMERANG - KLUB. 

Najoryginalniejszem z pośród klu- 
bów londyńskich jest klub Bumerang. 
którego nazwa zapożyczoną została z 
pocisku drewnianego tubylców austra- 
tjekich, Członkami klubu są tylko 
mieszkańcy Australji, którzy posia- 
dają umiejętność posługiwania się bu- 
merangiem. Na zebraniach klubu 
członkowie jego popisują się zręcz- 
nością w rzucaniu bumerangiem. 


JÓZEF KNOL - KRECZOWSKI 
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TAM, GDZIE ZGINĄŁ BATA. 
Miejsce katastrofy, gdzie zginął „król obuwia“, Bata. 


Król Emanuel wraca do ojczyzny. |: 


Zwłoki króla spoczną w portugalskim Panteonie. 


Prasa francuska donosi, że portugalski 
król-wygnaniec Emanuel, po dłwgich la- 
tach rozłąki „wróci na ojczyzny łono". 
Copramda dopiero w trumnie. 

Rada ministrów republikańskiej Por- 
tugalji na swem nadzwyczajnem posie- 
dzen:u przyjęła wniosek w sprawie zez- 
wolenia na przewiezienie zwłok zmarłe- 
go b. króla z powrotem do kraju, a na- 
wet na zgotowanie mu godnego pogrze- 
bu w portugalskim Panteonie, t. j. w kry- 
pcie kościoła św. Wincentego w Limbo- 
nie. 

Stało się to niewątpliwie dlatego, że 
ten król wygnaniec właściwie nie miał 
nieprzyjaciół, a pozbawiony tronu pod- 
dał się zrządzeniu losu, unikając wezyst- 
kiego, coby krajowi szkodę przynieść 
mogło. 

Co więcej, chociaż spotkała go krzyw- 
da, umiał ją przebaczyć, czego dowiódł 
jego testament zawierający cenne legaty 
dla różnych instytucyj krajowych. 

Zmacznej wartości zbiory zapisał po- 
nadto wprost na własność rządu republi- 
kańskiego ewego kraju, chociaż rząd ten 
pozbawił go dziedzictwa i szczęścia, ja- 
kie daje życie w ojczyźnie. 

Jak powiedziano, król Emanuel właś- 
ciwie nie miał wrogów, a właściwie na- 
wet nigdy nie sprawował rządów. 

Gdy bowiem w 1908 r. licząc wówczas 
zaledwie 18-<ie lat życia, nominalnie zo- 
stał władeą swego kraju, to właściwe rzą 
dy sprawowała jego energiczna matka, 
królowa Amelja, uważana powszechnie 
za regentkę. 

A już w październiku 1910 r. celowo 
wymierzony strzał armatni do budynku 
sąsiadującego a pałacem królewskim, 
przekonał młodocianego tego władcę, iż 
„minęły piękne dni Aranjuezu“ co stalo 


obojętność na wszystko, co nie zmierzało w tym 


jednym kierumku 


To wszystko stapiała w sobie w jakąś nieprzy- 


się w chwali, gdy młody król jeszcze 
spoczywał w obijęciach Morfeusza i led. 
wie miał czas jak najspieszniej się odziać 
i. wyjechać. Gdy w jakąś godzinę póź- 
niej powstańcy weszli do pałacu kcólew- 
skiego, zastamo tam w sypiałni niedo- 
czytaną książkę podróżniczą i napoczęte 
pudełko czekoladek. Nikomu bowiem ni- 
gdy wody nie zamącił, a mimo młodo- 
ciamego wieku reprezentował kraj god- 
nie. 

W pałacu królewskim znaleziono jed- 
nak jeszcze coś inmego, a mianowicie 
Iksiążkę dziennych rachunków, (bardzo 
skrupułatnie prowadzoną przez królowę 
ĄAmel ję. 

Zawierała ona wszystkie pozycje z jej 
osobistemi znakami kontroli wykrzykni- 


-|kami i pytajnikami, co dowodziło, że w 


tym królewskim domu panował ład i po- 
rządek. Bo rodzina królewska Braganza 
może wskutek silnej domieszki niemiec- 
kich Koburgów Gotajskich, zawsze od- 
znaczała się cnotami mieszczańskiemi, a 
chociaż spadło na nią niejedno nieszczę- 
ście, zwłaszcza gwałtowna i nagła śmierć 
króla-małżonka Don Carlosa i jego sy- 
na Filipa, zamordowanych w dniu t lu- 
tego 1908 r. to jednak zdawało się, że 
mic tych ludzi nie wytrąci z równowagi 
i niejako mało mieszczańskich nawyk 
nień. 

Nie innego nie można bowiem powie- 
dzieć o takim fakcie, że w prywatnem 
archiwum królowej-regentki, obok cen- 
nych kosztowności, wspomnianej książki 
rachunkowej i różnych fatałaszików, zna- 
leziono talkże całą kolekcję kart obia- 
dowych, wydanych w różmych czasach 
z okazji różnych oficjalnych przyjęć. 

Król Emanuel odszedł tak cicho z tego 
świata, jak cicho i z rezygnacją opuścił 


2. 


ongiś przed 22 laty niewdzięczną swą 


ojczyznę. 

Smutny czas wygmamia urózmaicał 60- 
bie pracą, głównie nad keiążkami, które 
Czytał lub nawet pisał, jak zwłaszcza 
siudjum o zabytkach języka portugal- 
skiego. 

Książka ta jest naprawdę cenną. a jako 
taka stanowi żywy pommik króla-wyg- 
mańca, trwalszy zresztą od Kpiżu, którego 
w ojczyźnie nikt mu nie wzmiesie. 


Rzeczy ciekawe, 


JAK SIĘ REKLAMUJE POWTEŚCI 
W CHICAGO. 


Na jednym z placów w śródmieściu 
Chicago rozegrała się dramatyczna 
ecena. Na III piętrze wielkiego domu 
otwiera się nagle okno, z okna wyrzu- 
ca się EO na ulicę najpierw mło- 
da dziewczyna, a za nią młodzieniec. 
Ledwo ten ostatni zdążył stanąć pew- 
ną stopą na chodniku, gdy w oknie 
ukazał się starszy jegomość o wy- 
krzywionej złością twarzy, złazj po 
linie i w „drodze“ do chodnika oddaje 
kilka strzałów z rewolweru do ucie- 
kającej młodej pary. Na ezczęśce 
ybia.. Zbiera się wnet olbrzymi 
tłum, co odważniejsi rzucają się mię- 
dzy gon'ącego i ściganych, aby prze- 
ezkodzić krwawemu starciu. Wiem. 
wszyscy troje biorą się za ręce i wo 
łają z uśmiechem na twarzy do pu- 
bliczności: „Proszę p.t. czytelników, to 
jest właśnie początek powieści, któ- 
ra sẹ ukaże pojutrze w odcinku w 
„Chicago News“. 


SZTUCZNY KSIĘŻYC. 


W londyńskiem. Zoo w Pewgarden 
zastosowano urządzenie epecjalne dla 
wywoływania sztucznego światła księ 
życowego, a to w tym celu, aby wy- 
wołać na powierzchnię rozmaite stwo4 
rzenia, ukazujące sie tylko wi nocv. 
jak pewne ryby głębinowe, kraby, 
rozmaite skorupiaki i ślimaki. W ten 

osób oczom widzów, zwiedzających 
alkwarjam ukazują się stworzenia, 
które w normalnych warunkach od- 

ywają swe wędrówiki i opuszczają 

swe kryjówki tylko w nocy przy 

świetle ksieżyca. 

MERES PEE EA ŻY 

Kącik humorystyczny. 
DUMA. 

„— Och, ojcze, okropnie cierpiałem w wię. 
ziemiy z powodu tego wiktu — wody i chleba, 
— Możesz być dumny z tego powodu. 


— Dumny?... 
— Pierwszy chleb, na który sam zapra- 
cowałeś. 


BRAK KAPITAŁU. 

— Całym moim majątkiem jest rozum. 

„— Nie martw się, mój chłopoze, ubóstwa 
nie hańbi. 

PRZEZORNY SZKOT. 

Mc Pferson goli się u fryzjera. Fryzjer 
Kowie nawiązać z nim pogawędkę. Me. 
Pherson milczy, jak zaklęty. Wreszcie fryz- 
jer pyta się o powód milczemia. Mc Pherson 
milcząco wskazuje reką na tabliczkę obok 
telefonu, na której widnieje napis: 

„Za każdą rozmowę należy uiscić opłatę”, 


T TBAP ZUS Z A RETET EW TO DA 
padło w ciszę pokoju... 


Równocześnie od drzwi rozległo się głośne 


pukanie. 


ZŁOTA PIĘŚĆ 


5i -k 
Olga Bella ambicje te odczuwała po kobiece- 
mu — bez świadomości celu, a tylko przez podziw 


i pewne niesamowite dreszcze, jakie w miej wzbu- 
dal cień potęgi, zawieszony u czoła przyjaciela 
i kochamka.. Niemniej, w swej kobiecej naturze 
czuła się niekiedy przytłoczona tem wszystkiem, 
podlegała cowaz częściej rozdrażmieniom, w których 
ma dmie szeleścił nikły niepokój, a nawet jakiś uta- 
jony żal... 

Zaś trzeci z tej trójcy ludzi, Edward Brum... 

Na myśl o hracie piękna twarz artystki powłe- 

się szarą smugą. 

Nad wszystkiem górowało w niej w tej chwili 
uczucie chłodnej niechęci — — nie do Edwarda 
jednak... nie, bynajmniej, zdawała sobie z tego 
sprawę dostatecznie wyraźnie. 

czej do — „tej sprawy“! 

„lą sprawą” nazywała w myślach całokształt 
wydarzeń ostatnich tygodni. 

Wydarzeń rozdraźniających i dręczących do 


głębi 
do Ema zagadkowy, wizbu- 
1 


A więc 
rzający dotkliwie fakt niewytłumaczonej ucieczki 
warda! 
Więc żmudne fazy domysłów, zabiegów i po 
mikiwań.. więc pasję Gibsona i jego wyraźną 


Jarmą, ciemną miazgę myśli, z któremi rozprawiała 
się niechętnie i opornie, z dojmującem uczuciem 
udręki 

Nie była teraz Olgą Bellą, świetną „gwiazdą 

Majestic'u ... Była zwyczajną, słabą i bezradną. 
rozdraźnioną wewnętrznie kobietą. 
„ . Leżał przed nią list, dopiero co rozpoczęty, ale 
jej pnzybladła, pochmurnym dmiem wycieniowa- 
na twarz, zapatrzona w okno, wyrażała niechęć 
i obojętność dla tych kilkunastu słów, nenwowo 
rzncomych na papier — — 

W zawsze pięknych, Świetlistych oczach tej 
twarzy ozaiło się przygnębienie i niepokój... Jakieś 
mętne, posępne iskienki jawiły się w nich i gasły, 
jak okruchy utajonych walk — — 

Zbyt duszną była atmosfera tych ostatnich 
tygodni... Olga Bella — teraz właśnie, zamikmięta 
samotnie w czterech ścianach hotełowego pokoju, 
zaczymała świadomie odczuwać ciężar Ów, 
które wplątały ją w ten duszny krąg... 

Wzdrygnęła się nagle na myśl, że może będzie 
zmuszona pozostawać tu przez kilka dni 

ysl jej ciągłemi, uporczywemi mawrotami 
dotykała osoby Edwarda. Gdzie był — i dłacze- 
go?... W jakim celu podróżował, on, którego znała 
w ostatnich latach, jako ponurego domatora?... Ja- 
ka waze kryła się w jego postępowaniu? 


-—— Proszę! — dn . Bella, odwracaj 
się gwałtownie od AJ > nE 
mienie oniemiło ją na chwilę, 

W otwartych drzwiach stał uśmiechnięty boy 
hotelowy w czerwonym uniformie; w małych, wy- 
ciągniętych przed sabą dłoniach dzierżył ogromny, 
pyszny bukiet białych i ponsowych róż. 

— Posłaniec przyniósł to przed chwilą... dla 


pani Olgi Belli! — wyrec dźwięcznym, chło- 
pom głosem. Podszedł na é pokoju śmia- 
ym krokiem. 


Olga Bella dojrzała wetkniętą wśród kwiatów 
LB ze swem nazwiskiem. Otwarla ją 
szybko. 


„Łaskawa Pani! Ośmielony jej upuzej- 
mem zaproszeniem, pozwolę sobie złożyć 
Jej moje uszanowanie dzisiaj o godzinie 
wartej popołudniu. 

Proszę przyjąć ukłony i pozdrowienia, 
które zasyła 

Martin“ 


ponsowych róż malazł się 


Odprawiwszy boy'a skinieniem głowy, piękna 
kobieta przez długą chwiłę stała pośrodku pakóji 
wchłaniając silny, odurzający zapach wspaniałych 
kwiatów, na których perliły się gdzieniegdzie drob- 
ne, ruchliwe kropelki wilgoci. 


Bukiet białych i 
w diomiach Olgi Belli. 


QD. sa 


„KURJER ZACHOBDNE 


Holenderska łódź podwodna K. 14. Mimo konferencji genewskiej zbroi się nawet Holandja 


Tam, gdzie niema kryzysu. 


W KSIĄSTEWKU LICHTENSTEIN NIE WIEDZĄ CO TO DEFICYT I 
BEZROBOCIE. , 


Mało kto z podróżnych, udających 
sę z Wiednia do Bazylei, wie, że ek- 
spres Wiedeń — Bazylea — Paryż 
zatrzymuje się w drodze do Szwaj- 
carji na parę minut na małej stacyj- 
ce o skromnej, nic nie mówiącej na- 
zwie — Wadoz. Tymczasem Vadoz, 
m asieczko, liczące 1.500  mieszkań- 
ców, jest stolicą minjaturowego ksią- 
stiewka Lichtenstein, które posiada aż 
9.750 micszkańców. 

Księstwo Lechienstein jest monar- 
ch-ą — taką sobie operetkową nieco 
monarchją, której pan i władca, ksią- 
żę Franciszek | posiada w Vadoz 
waśpanały zamek średniowieczny, u- 
rządzony z przepychem miłjonera a- 
merykańskiego. Księcia stać na to. 
Stać go nawet na więcej, gdyż jest to 
jedyny monarcha panujący na świe- 
cie, który netylko nie pobiera listy 
eywilnej, ale jeszcze ze swej prywai- 
nej szkatuły daje hojne 6ubsydja 
wlasnemu państwu. 

W księstwie Lichtenstein dzieje sę 
wogóle wszystko jak w bajce, wbrew 
temu, <o się dzieje obecne w Europie 
i na świtcie. Przedewszystkiem — 
ezczęśliw obywatele tego mocarstwa 
nie płacą podatków! — dalej, nie wie- 
dzą nawet o istnieniu kryzysu, n.e ro- 
zumicją znaczenia wyrazu „bezrobo- 
cie”, opływują w dobrobyt. Słowem, 
żyją fakgdby na jakiejś wymarzo- 
nej bajkowej oaze wśród spalonej 
żarem kryzysu Sahary europejskiej, 

l wszystko to zarówno Szczę- 
śliwcy z Lichtensteinu jak i panujący 
im szczęśliwie ksążę Franciszek I — 
zawdzięczają swojemu ustawodaw- 
stwu podatkowemu. Tak jest. Właśnie 
temu, I właśnie na to ustawodawstwo 
oburzają się niektóre parlamenty en- 
ropejsk'e. Dlaczego? Historja bardzo 
prosta a zarazem dowcipna. 

Ustawodawstwo podatkowe Lich- 
tensteim przewiduje dla kapitałów 
cze domcylowanych w 

ięstwie te same przywileje, z jakich 
korzystają kapitały krajowe. Przeto 
legalie kapitały obce są zwolnione z 
podatku, zwolnione z obowiązku pod- 
dawania swej buchalterji 


dnio nastąpi zgoda polubowna między 
przedsiębiorstwem a skarbem pań- 


stwa. 

O ugodę taką nie trudno. Skarb, 
oraz wszystkie nne ministerstwa ke. 
Lichtenstein reprezentuje prezes rady 
ministrów, pan Hopp, pełniący zara- 
zem funkcję wszystkich minstrów. 
Pan minister Hopp jest odpowiedzial- 
ny tylko wobec księcia, a pro forma 
zdaje sprawę z begu rzeczy „patla- 
mentowi', złożonemiu z 15-tu deputo- 
wanych. 

W tych warunkach wszystkie spra- 
wy finansowe dochodzą do skutku. A 
w ks, Lichienstem lokują się najwięk- 
sze koncerny, holding. i trusty, któ- 
rym ustawodawstwo księstwa nie 
czyni żadnych trudności i wstrętów, 
a zobowiązuje do zachowania jedne- 
go tylko dobrego obyczaju: nie sprze- 
dawania obywatelom księstwa żad- 
nych akcyj ani obligacyj własnych, 
nie zwracania się do nich z apelem o 
poparcie tych lub innych interesów i 
pożyczek. Pod tym warunkiem wszy- 
stkie instytucje finansowe czy prze- 
mysłowe mogą posiadać swoje filje 
czy centralne w ks. Lichtenstein, mo- 
gą nie ogłaszać bilansów rocznych, 
nie płacić podatków. 

Tu właśnie jest — jak to mówią — 
„pies pogrzebany”. 

Naskutek liberalizmu swego zjed- 
nało ks. Lichtenstein sobie względy 
wielkiego kapitału, który obrał sobie 
Vadoz za drugą Wallstreet Europy. W 
„stolicy”  dziesięciotysięcznego pań- 
stwa ulokowały się biura zarządów 
ni mniej ni więcej, jak zgórą tysiąca 
wielkich towarzystw anonimowych 
koncernów, holdingów, trustów, za- 
równo europejskich, jak i. zamor- 
skich. I to nie byle jakich. Kreuger 
zainstalował tu centralę „Continental 
Inwestmnt Co.', zakłady Forda, 
Standard Oil Co. błyszczą w pierw- 
szym szeregu. 

Jaki wpływ ma obecność tych ma- 
stiodontów kaptału światowego w 
Lichtensteinie ma finanse państwa — 
widać z budżetu państwowego. Wy- 


kontroli | kazuje on po stronie wydatków sumę 


państwa — pod warunkiem, że uprze- {8.579.000 franków szwajcarskich. Do- 


KINO j 
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Dig podwójiy pioprami 


i DZWIĘKOWE KINO 
„PALACE” 
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| ulica Warszawska 2. 
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Bii póeów program! 


„TEMB 


Tragedja czarnego ezłowieka walczącego o własny byt i swej rodziny 


przepiękny dramat 
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25 proc. drożej 


„Kurjer Zachodni* zaskarżalne są w 


99 CZARNY 
WŁADCA 


NAD PROGRAM rysunkowa groteska „Feluś niema humora“. 


w rolach głównych: 


JOHN GILBERT i LEWIS - STONE 


Wiersz uuiunelrowy je" ua 1-€] stronk: względnie przed iexstem u 
sæma  drotme 20 wyrazów 1U— 30 gr. za każdy wyraz, powyżej 20] wyruzyw ŻU — œ uroszy za każd 

Najmniej 1 złoty. Ogłoszenia drobne o zgubionych doknmentach i poszukiwaniu ć AR EC 

Ogłoszenia z układem tahelarycznym a 25 proc. 

Ogłoszenia fantazyjne 50 


sobota 16 lipca 1932 roku.. 


chody zaś składają się z pozycyj na- 
stępujących: poczta i telegraf 
265.000 fr., cła — 271.000 fr., opłaty 
pegiecb ars krajowych — 800.000 
r. Razem — 1.536.000 franków. 

Kto pokrywa „deficyt“ w wysoko- 
ści 7.200.000 franków? Ano właśnie 
kapitały obce. A odbywa się to w ten 


sposób, iż obce instytucje finansowe 
płacą według umowy po 60.060 frs. 


rocznie, jak np. Standard Oil Co. 
Raj finansowy w ke. Lichtenstein 
datuje się od r. 1925, w którym zna- 
komity, ba, genjalny rządca kraju, p. 
prezes rady mudstrów, Hopp, wykon 
cypował i wydał ultraliberalne pra- 
wo podatkowe. W r. 1928 zainstalowa- 


MORELE 


Nr. tos. 


ło.się w ks. Lichtenstein 335 nstytucję 
zagraniczne, w r. 1929 leczono ich już 
379, a w r. 1930 — 747, w r. 1951 — 
958. 

Szczęśliwy kraj. 


MAŁY SCEPTYK. 

Janek: Co za śmieszne stworzenia z tych 
mrówek, wciąż pracują, nie znają rozrywek 

Stasio: Chyba się mylisz, ile razy wybra- 
lem się na spacer do lasu, zawsze je spu 
tykałem. 

PRZYJAŹŃ. 

— Ależ Kaziku, poznaliście się z Wład- 
kiem dopiero kilka godzin temu i już się 
bijecie. a DW? 

— Bo myśmy się od razu zaprzyjaźnili, 
mamusiu. 


KUPIĘ KREDENŚ 
nadający się do cn- 
kiermi. 


MOTOCYKL 
Bsa 250 cm, w dosko- 
nałym stanie tanio 
sprzedam. Dąbrowa, 


Wiadomość —- 


TED EEA AEE 
zaleszczyckie 25 zł. 
ROZNE II sorta zwana dziczki 
maa | 00 nalewki 18 — ko 
a kuracyjny 17, pomido- 
Eeee aj zk: ROR EW 
za nowe ranco ZAliCZ- 
nej wiadomości, że| ką. Fest Zaleszazyki. 
1) ślusarz Łucjan Ce- 4854 
leban, kawaker, za- 


mieszkały w Sosnow- 
cu, ulica Długa 10, syn 
m„marłych małżonków: 
walcerza Marcina Ce- 
lebana i Wiktorji z 
domu Garus, ostatnio 
zamieszkalych w Pusz 
kinie /powiat Będzin. 
2) krawczyni Gertru- 
da Nolewajka, nieza- 
mężma, zamieszkala w 
Siemianowicach, ulica 
Mickiewicza 11, córka 
kupca Roberta Nole- 
wajki i jego małżonki 
Agaty z domu Garus. 
zamieszkałych w Sic- 
mianowicach, chcą za- 


wrzeć związek mal- 
żeński. Obwieszczenie 
zapowiedzi nastąpić 


winno w Siemianowi- 
cach i w gazecie „Ku- 
rjer Zachodni”. Jakie 
kolwiekbądź przeszko- 
dy do zawarcia związ 
ku małżeńskiego na- 
łeżałoby wnieść w 
przeciągu dwóch tygo- 
dni od daty ukazania 
siç ogloszenia do ni- 
żej podpisanego. Sic- 
(mianowice Slaskie, 
dnia 14 lipca 193% r. 


UNIEWAŻNIA 
się zagubione weksle 
jeden 100 zł. wystawca 
L. Suszek, płatny 2 
września, dE 100 zl. 
wystawaa Blum 
płatny 15 sierpmia. 

4354 


FABRYKA 
serów deserowych Or- 
dynacji Przeworskiej 
w Przeworsku, poleca 
sery I<lamski, 1 rapi- 
stów, Kwargle i bryn- 
dzę. Ceny zniżone. 

4353 

CHOROBY 
serca, Basedow, ast- 
ma, cukrzyca. Sanato- 
rjum „Salus“ Kraków. 
Przyrodolecznictwo. 

4 39 


KUPNO 
i SPRZEDAZ 


[oie ma KI anan a a 
KUPIĘ 
natychmiast gospodar 
stwo rolne z budynka- 


mi. Zgłoszenia „Kurjer 


Sobieskiego 10. Olsze- 
wski. 4847 
pm 
SPRZEDAM 
'atychmiast dwa bu- 
fety nzeźnicze pokryte 
blachą cynkową wraz 
z jedną wagą. Wiado- 
ność: Drążkiewicz, — 
Ząbkowice, Będzińska 
Ne 15 4857 


OKAZJA! 
W pobliżu Warszawy 
sprzedamy  10-morgo- 
wą kolomję za 2000 2ł. 
15-morgową za 5000 zł. 


Godzina koleją od 
Warszawy, lewa stro- 
na Wisły. Rola, las. 


ląka, Urocze położe- 
nie. Wpłaty 25 proc.. 
reszta na 1 i pół rokn. 
„Ziemia i Dom*, War- 
szawa, Wilcza 12. 
4770 


„Kurjer Zachodni”, 


4550. 
EEY TW OZNI 1 


ZAGUBIONE 
DOKUMENTY 


ETTER I 
KSIĄŻKĘ 

Kasy Chorych zgubi, 

Tadeusz Kisiel. 4844 

ez”; D 


LOKALE 


EEEIEE EEEE 
POKÓJ 
z kuchnią w śródmie- 
ściu poszukuję od za- 
raz. Zgłoszenia do „K 
Z“ pod: „Spokój“. 
4557 


FOTOGRAFJE 


do dowodów na poczekaniu, pocztówki 
art. wykonane od 5 zł. za 6 sztuk, — 


Zachod. Sosnowice 


ini“ 
pod „Gotówka“. 4344 


Urzędnik Stanu Cy- 
wilmego w  zasięp- 
stwie: Laband. 
MYS: 4841 


NAJTAŃSZE 
źródła: py dacho- 
wej, smoly i asfaltu 
cenach fabrycznych. 
Sosnowiec, ul. Sienkie- 
wicza Nr. 22 w skła- 
dzie drzewa. 4849 


ZAKOPANE 
Harenda — „Bolesła- 
wówka“, słoneczna, 
zdala od kurzu, klima 
tyka za caly sezon 5 
zł. Kuchnia na maśle 
4—5 dziennie. 4853 


w 

PORONIN. ię ij 
Pensjonat „Janka“, po (Zgoda 5). 
leca pokoje z weran-| 2. |. 
dami, 5-razowe utrzy- 
mamie 5 zł, las, rze- 
ka. łąka obok. 4882 
a a 
CHRYSANTHEMUM 
Margaretki zimotrwałe 
wielkokwiatowe białe, 
100 silnych sadzonek 
5 zł. Rombarbarum 100 
silnych sadzonek 5 zł. 
Wysyła Kmiecik Tor- 
ticulteur, —_ Zielonki 
przy Krakowie. 4853 


„KO 


) 
ZĘ, 


109 


((Zgoda 5). 
Warsz.“ (Zgoda 5). 


Książki 


Warsz.“ (Zgoda 5). 
8. M. Seyda „Polska 


oż Zagraniczne 106 proc. 
proc. droższe 


I zł. 26) Ski. gł. „Dom Książki Polskiej") pl. 3 Krzyży). 


gr. w Kronice o 


Małachowskiego 2. Tel. 7-90. — Urodziec, Będziński 
a, ul Krótka it. Tel 202 — Zawiercie, Jgo Maja 22. 


EOTO-LATAR Sosnowiec, Pitsadskiego f4. 


PROSZEK OD. BOLU GŁOWY OLA DOROSŁYCH 


WALSKINA 


USUWA NAJSILNIEJSZE Co 
BOLEGŁOWY V 


PODRĘCZNA NARODOWA 


BIBLJOTEKA PROGRAMOWA: 
Bartoszewicz „Słownik Polityczny” zł. 3 Skł. gł. „Gaz. Warsz.“ 


Bartoszewicz „Zagadnienia polityki polskiej" zł. 3 Skł gł 
„Dom Książki Polskiej" (PL 5 Krzyż 4 
3. R. Dmowski „Polityka 


y). 
Polska“ zł. 10 Skł gł „Gaz. Warsz.“ 


4. R. Dmowski „Świat powojenny i Polska" zł. 10. Skł, gł. „Gaz. 


5. J. Giertych „O program polityki kresowej" zł. 450, Skł. gł. „Dam 
olskiej" (W-wa, pl. 3 Krzyż 
6. H. Rolicki „Zmierzch lzraela zł. 10, 

Warszawa, Al. Jerozolimskie 17, m. 5 
7. R. Rybarski „Przysmość gospodarcza świata“ zł. 9, Skł. gł, „Gaz. 


rzyży). 
Ski. gł. „Myśl Narodowa“ --— 


na przełomie dziejów" tom I wyczerpany, tom 
4807 


Sensacyjny film x» BOBEM CUSTEREM 


| DZIKI ZACHÓD | 


Dła młodzieży program dozwolony. 


świetny film sensacyjny w roli głównej nieustraszony 


EOOT GIBSON 


'UPIOR PARYŻA | Zdradliwe Strzały | 


GRE M 


gr. w tekście 45 gr, za tekstem 24 


rza 
poczęjkn. 
pracy po 5 groszy ża wyraz, najmniej 50 groszy. 


e. numerze niedzielnym j świątecznym 


Szerokość szpalt przed tekstem į w tekście 70 mm. za tekst 35 

Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie pi w Ei 
Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego“ niezależnych, Wydawnictwo AYRO Wszelkie i naa Wd NGO 
Sosnowcu. 


FiLJE: Będzin, 
D 


pretensje finansowe Wydawnictwa 


WYDAWCA i REDAKTOR NACZ. TADEUSZ OPIOŁA.— DRUK „KURIERA ZACHODNIEGO" W. SOSNOWCU. PIŁSUDSKIEGO 4 — REDAKTOR ODP. HENRYK STRYJEWSKI 


